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Wyniki II etapu

5.07.39

5.08.09

5.08.40

sam czas

DWIE STRONY MEDALU str. 2

ru'rn

Nr 64 (1352)
Brittain (Anglia)

ei

177 km

Jaką przewagę mają po II etapachKlasyfikacja
10:220. Blower (Anglia) 16:4 

10:5

12. Van Tougrrloo (Belgia)
13. Chwiendacz (Polska)
14. McNcM (Anglia»
15. Amph (S/.wecja)
16. Dumitrescu (Rumunia)
17. Paradowski (Polska)
18. Gruenwald (NRD)

1. Brittain (Anglia) 
(1 min. bonifikaty)

2. Christów (Bułgaria) 
(30 sok. bonifikaty)

3. Pruski (Polska)
4. Boudon (Francja)
5. Proost (Belgia) ten
0. Bulzen (Belgia)
7. Nachligal (CSR)
8. Dalgaard (Dania)
I). Kapitonow (ZSRR)

10. Rae (Angtial 
U. Le Menn (Francja)

Warszawa, 4 maja 1957 r. Cena 80 gr.

W Taborze: 1-Brittain, 3-Pruski

POLSKA LIDEREM
Christów wraca do Pragi w żółtej koszulce

TABOR, 3.5 (tel. wl.). Drugi etap Wyścigu Pokoju na trasie Brno — Tabor długości 177 km 
przyniósł zespołowe zwycięstwo Anglii z różnicą ledwie 1 sekundy przed Polską, i ponad 
1 minutę przed Belgią. Indywidualnie triumfował na mecie Anglik Brittain przed Bułgarem 
Christowem i Pruskim, przy czym trójka ta pokonała następnego zawodnika na mecie o oko
ło 1 minutę. Po dwóch etapach prowadzi w dalszym ciągu Polska o 48 sekund przed Anglią 
i ponad 2 minuty przed Belgią. Indywidualnie pierwszy jest Christów przed Brittainem, Bel
giem Van Tongerloo i Pruskim.

Na trasie I etapu Wyścigu Pokoju. Bugalski (z lewej) prowadzi czołówkę
Tcleloto CAP

Najlepszy z Polaków na trasie II etapu byl debiutujący w dru
żynie reprezentacyjnej — Bernard Pruski, który zajął 3 miejsce

W obecnej fazie Wyścigu wy
różnić można kilka grup w po
szczególnych zespołach.

Do pierwszej z nich oprócz 
POLSKI. ANGLII i BELGII 
należy niewątpliwie FRANCJA. 
Do drugiej — SZWECJA (ale 
należy oczekiwać dalszego spad
ku), JUGOSŁAWIA, NRD i 
ZSRR.

Trzecią stanowią drużyny: 
DANII, RUMUNII, BUŁGARII 
i CSR. Wreszcie ostatnia grupa, 
to zdecydowani outsiderzy Wy
ścigu WĘGRY i FINLANDIA.

Zarysowało się już pewne 
rozpoznanie sił w konkurencji 
indywidualnej. Przedwczesne 
oczywiście byłyby teraz jakieś 
daleko idące przewidywania, 
ale można już chyba powie
dzieć, że czołówkę Wyścigu sta
nowi przynajmniej 14 gawodni- 
ków. Zwróćcie uwagę .na wyni
ki, a z łatwością stwierdzicie, 
że pozycje typowanych przed 
Wyścigiem faworytów są dość 
odlegle, a w niektórych wypad
kach nawet bardzo odległe. 
Miejsca ich zajmują obecnie 
kolarze, mało lub mniej znani 
dotychczas na szerszej między
narodowej arenie sportu kolar
skiego.

Jesteśmy dopiero u progu 
Wyścigu. Wiele więc może się 
jeszcze zmienić i należy tego 
oczekiwać Nie rozkręcił się 
jeszcze przede wszystkim Schur, 
to samo dotyczy czołówki kola
rzy radzieckich i czechosłowac
kich. Podobna sytuacja jest i w 
konkurencji zespołowej, _ gdzie 
oczywiście mogą nastąpić jesz-

cze przesunięcia w poszczegól
nych grupach.

Dla Polaków w konkurencji 
drużynowej niewątpliwie groź
nym przeciwnikiem są Anglicy. 
W czołowej 20-ce jest ich czte
rech i w tej chwili stanowią 
najbardziej wyrównany zespół. 
Z następnych dwóch konkuren
tów naszej drużyny skłonni by
libyśmy uważać za bardziej 
niebezpiecznych raczej Francu
zów.

A jaki jest układ sił w pol
skim zespole. Najwięcej przy
czynili się do zdobycia niebie
skich koszulek liderów: PRU-

Próba
kadry piłkarskiej

w niedziele

15.28.1311.13.33

ten sam czas

11.53.34

DRUŻYNOWA:

Ruiąaria

11.14.22
11.14.30
11.14.30

16.50
20.07 
41.39

0.27 
1.06

Węgry 
Hnlandla

1.37 
1.49
2.03 
2.27
2.35 
2.35

13. Grabowski
48. Bug,ilski 
“3. Paradowski

33.40.37
33.41.25

31.46.10
33.52.42
33.53.39
33.55.39

t. Anglia
3. pot.SKA
3. Belgia
4. Francja 

ZSRR

19. Jackson (Anglia) 
to. Sauliere (Francja)
22 Więckowski

36. Więckowski
78. Bugalski 
Zwycięzca uzyskał przeciętną

34.4 km/godz.

po II etapach

w ćwierćfinale w Paryżu

1. Christów (Bułgaria)
2. Brittain (Anglia)
3. Van Tc agorloo (Belgia)
i. Pruski (Polska)
i. Rae (Anglia)
6. Boudon (Francja)
1. Chwlendacz (Polska)
I. Kapitonow (ZSRR)
S. Proost (Belgia)

11). l.e Menu (Francja)
11. MrXeil (Anglia)
12. Aniel) (Szwecja)
1.). Bumitrescu (Rumunia)
U. Oehgren (Szwecja)
13. Levaeic (Jugosławia)
IB. Petrovic (Jugosławia)
U. Czerepowicz (ZSRR) 
li. Schur (NRD)

•Anglia 
Belgia 
Francja 
Szwecja 
.1 ugostawia 
NHD 
ZSRR 
Dania

11.13.03

34.12.05

uilziejamj telefonicznie, 
godzinach 12—16, wyłącz
nie Rod numerem 21-12-06.

Reprezentacja kolarzy Anglii: Jackson, Brittain, Gough, McNeil, 
J. Rae i Blower

Rys. E. Ałaszewskl

.Pod nazwą „liga węgierska", 
niezbyt ścisłą do określenia me- 
dzielnego przeciwnika naszej dru
żyny leryje się reprezantacyjnj 
zespół, złożony z najlepszych za 
wodników klubów I Hęi spoza Bu
dapesztu. Jest to zespół dostatecz
nie silny, by zmusić naszą jede
nastkę narodową, przygotowującą 
sie do trudnych spotkań miedzy 
państwowych do największego wy
siłku

Przyzwyczailiśmy się uważać je
dynie Budapeszt Jako silną twi^r 
dzc węgierskiego piłkarstwa. Tak 
bvło do niedawna, kiedy Honved

Lubmro. Kinfzsl i Vasas na 
dawały ton piłkarstwu naddunaj- 
skiemii w spost5b bezapelacyjny a 
prowincja, r ..odgryzając się' od 
czasu do- czasu'- mistrzom; dostar
czała Budapesztowi dużo narybku 
ł punktów’ mistrzowskich. Ostatnio 
sytuacja nieco się zmieniła. Częsc 
graczy powróciła z Budapesztu do 
swych klubów macierzystych I 
dziś Honved j Dozsa ; wylądowa
ły w dolnej grupie tabeli mistrzow
skiej. Budapeszteńskie. drużyny li
czą sle, dziś bardzo poważnie z 
konkurencją ■ prowincji. 1 nierzadko 
same tracą punkty na ;ej korzysz

W drużynie, która' |uż w piątek 
rano zameldowała sie -w Warsza
wie. znajduje sie 5 reprezentantów 
Weqier. z „weteranem Jeno Buz- 
sansky*!.! na czele. Buzsansky jest 
od wielu lat standartowym prawym 
obrońca Weqier i Już 49 razy przy
wdziewał koszulkę repreżentacyl- 
ną. Oprócz niego w reprezentacji 
A grali: liku. Danka. Heqyi i Szo|- 
ka (przez 2—3 lata partner Bozsi 
ka). Pozostali gracze, prawie bez 
wyjątku, uczestniczyli już . w me

czach- -dr-UZyny B lub - mfórlzleżo- 
w>ch.

Jest to zespół stosunkowo m,o- 
dy, jedynie Buzsansky jest po trzy
dziestce, a Kovacs iV ooct.oczi do 
niej. O sile i umiejętnościach wę- 
qterskiej prowincji może częściowo 
świadczyć wynik remisowy 2:2. u- 
zyskany przez nla w ub. tygodniu 
z i eprezentacja Budapesztu, o 
składzie niemal równoznacznym z 
jedenastką narodową.

W skład ekipy węgierskiej, na 
czele której znajduje się wicepre
zes Węgierskiego PZN. dr. Ferenc 
Pazar, wchodzą: przewodniczący 
komisji młodzieżowej, p. Matiasz 
Kovacs, trener Gyorqy Szucs i ma
sażysta Istvan Takat oraz 15 za- 
woaników:

bramka: liku (Dorog). rez. Dan-
Obroiia: Buzsansky (Dorog), Jan

osik (Salgotarjan). Kovacs S. (Ta-- 
tabanya), rez. Heqyi (Pecs)

pomoc: Szojka (Salgotarjan). Da- 
via (Salwatorian) i rez. Szakaiy
(Szombathely)

atak: Szovjak (Tatabanya), Varqa 
(Dorog), Opova (Pecs). Szigetti (li
der U ligi DIosgyór), Kovacs IV 
(Tatabanya) I rez. Kalmar Ili (ETO 
GytSr — 3 mlelsce w II lidze).

'Według oświadczenia kierownl- , 
ka ekipy dr. Pazara — Jest to naj
silniejsza drużyna, na jaką dziś 
stać prowincję Węqier.

. Węgierskiej po

1. Christów (Bułq ) —
2. Brittain (Anglia) —
3. Van Tongerloo (Belg) —
4. Pruski (Polska) —
5. Rae (Anglia) —
6. Boudon (Francja) —
7. Chwiendacz (Polska) — 
.8. Kapitonow (ZSRR) —
9. Proost (Belgia) —

10. La Menn (Francja) —
22. Więckowski (Polska) —
43. Grabowski (Polska) —
48. Bugalski (Polska) -
65. Paradowski (Polska) -

1. Polska
2. Anglia
3. Belgia

5. Szwecja
6. Jugosławia
7. NRD
8. ZSRR
9. Dania

10. Rumunia
11. Bułgaria
12. CSR
13. Węgry
14. Finlandia

0.48 
2.18 
5.33

12.05 
13.02 
15.02
17.06 
20.40 
31.28 
36.34 
36.52

1.37.18 
1.46.58

CSR 
Bułgaria 
Jugosławia 
Szwecja 
NRD 
Rumunia 
Finlandia 
Węgry

P Yż. Jadwiga Jądrzej owska
. a'dikowala się do ćwierćfina- 

d<ni- mieszanej na międzynaro- 
mistrzostwach Paryża w 

tp?'R e’ wraz ze swym partne- 
łiBłl Mart’nezem (Hiszpania» poko- 
KJa ehminacJach parę francu- 

Ką Besnerais, Jalabert 6:8, 6:3, 6:3.

zwycięstwa Oehgrena^na^I etapie W katedrze w i 
ślub Janusza

Chodorowską

A oto tabela ligi 
ostatniej niedzieli:

1. Vasas
2. Ferencvaros
3. MTK
4. Tatabanya
5„ Csepel
6. Pecs
7. Salgotarjan
8. Ujpest
9. Dorog

10. Honved
11. Szeged
12. Szombathely

6:6
8:10

13:14

5:16

15.35.29

• 2:10

15.41.30

finałów15.45.51

koszykarzy

raIść poważniejszeszcze
żel nodanej tabelce nie mogą fe- —--------------------- orzegru-

Emocjonujący przebieg 
finałowy turniej ileowy ekstra
klasy koszykarzy o mlrlsea od 1 

do 6. W czwartek I piątek pu
bliczność zgromadzona w war- 
szawsklel hali Gwardii była świad
kiem « bardzo wyrównanych 'uot 
kań. z których większość stała na 
dobrvm poziomie a ostateczne re
zultaty uzyskane zostały w sa
mych koór ‘V kach -potkan.

W czwartek Wisła Kraków po
konała zaledwie 2 punktami LKS 
Lódż. Leqla W-wa odnłos'a szczę
śliwe zwycięstwo tylko 3 punkta
mi nad Polonia W-wa a sensacja 
byl sukces Lecha poznać na-' A 
W-wa. r tnawrlzle U punktami 1- 
nlcv ale uzyskanymi -lonicrn
ostatnbM min lici»' meczu.

W piątek doszło <’o rzadko . , 
tykanego meczu: LKS Lódż po nie
słychanie emocjonującej walce po 
konał całkowicie zas‘użenle. ale a- 
po 5 dogrywkach Legi” W-wa w 
stosunku 77:75 (34*26. 47 47. 49-49 
53-53 61:61. 65:65). Mecz ten roz
palił widzów z których virk«r/ośr 
dopingowała .Ryccrzv Wiosny" (-o 
tak również naz/wano knszy’ar>y 
LKS) do białości Poza tym Wis*r 
Kraków wygrała z Lechem Poznar 
59:50 (29:27) oraz AZS W-wa zwy
cięży! Polonię W-wa 62:53 (30:29K

Po trzech dniach turnieju nie 
ma wlec jirż drużyn.ę riez noi^azkl. 
a największe szanse ua zdobycie 
na jwyższeeo tytułu maja w rew- 
nvm stopniu AZS W-wa i Legia 
\V-wa — co nic znaczy, ż? w nf-

BEZ SZYMKOWIAKA
Kapitanat' PZPN ma zamiar wy

próbować w spotkaniu z Węgrami 
więcej, niż U zawodników. Z po- 
wołartych do Warszawy .18 graczy 
nie stawili slę/w piątek — kontu
zjowani Szymkowiak (nasz bram
karz reprezentacyjny, oniecat jed
nak przyjechać w sobotę, a swój 
udział uzależnił od decyzji leka- 
rżaj. oraz stoper Górnika Radlin 
— Oślizło ijest b. potłuczony), i^o- 
za nimi zjawili się wszyscy kan
dydaci do drużyny A i cr-ociaż ar. 
Soroćzko ma ayzo roboty ■ z wy- 
gójeniem kontuzji I dolegliwości 
kilku z* nich, należy p. zypuśzczać, 
że po jego fachowych zabiegach 
wszyscy starią na boisku. Niepew
ny jest Jednak udział Pohla, wo- 
bez czego płk. Reyman wezwał 
dó Warszawy praweskrzydłowego 
Stali Sosnowiec, Ciszka.

;Do dyspozycji kapitana związko
wego .pik. .Reymana stoją:

,Machnik,. Maseli. Korynt. Woź
niak', (Kusz), Strzykalski. Zientara, 
Pleda. Grzywocz, Pohl. Jankowski, 
Kempny, Leniner. Baszkiewicz, Ci
szek, KowaK Lewandowski.*'

:Płk. Reyman zamierza wypróbo
wać 2 warianty zestawienia ata
ku: Jeden z Len trierem jako łącz
nikiem i Baszkiewiczem na-..skrzy
dle. drugi z Kowalem na łąoniku 
i Lent nerem na. skrzydle. Kierow
nictwo, ataku powierzane zostanie 
Kempnemu lub JankowsKtemx Du
żo'zależy jednak od tego ćżv*Pohl 
będzie w pełni sił. ' ' (a)

Oliwie odbył 
i Sidly z Ewą

powanta:
1. AZS W-wa
2. Lenia W-wa
3. Wisła K aków
4. Polonia W-wa
5. Lech Poznań
6. LKS Lodź

2
2

2
5 
5

188:175 
198:185 
163:170 
168-170 
159:186 
184:200

Po pierwszym, środowym dniu 
turnieju wydaliśmy na ogół pozy- 
ytwną ocenę naszym najlepszym

Dokończenie na sir. 3

Pojedynek dwóch naszych najlepszych obrotowych Pawlaka 
(Legia nr 10) z Wichowskim (P ólónia-nr 5), wygrał począs me
czu tych zespołów (49:46 dla Legii) Pawlak, który opuścił boisko 
za 5 przewinień' osobistych w 88’inin. gry. zapisując, na swym 
koncie 17 zdobytych punktów. Wchowski , grał dó 24 niln. 
meczu, kiedy to „zarobił” piąte przewinienie, osobiste,: zdoby
wając 9 punktów. Ńa zdjęciu: strzał Wlchowskiego usiłuje za-

■ kryć Appenhęimer (Legia)
' . ; . Fot: E. Warmiński '

i Jak jiiż informowaliśmy, 
cena Przeglądu Sportowego J X 
w prenumeracie jest niższa jr 
od ceny ’ kioskowej. Do 1(1 T 
maja możecie zamówić X 
u listonosza lub. w ;Urźę-. V 
dzle Pocztowym pronumera- T 
tę na czerwiec, na pól rokuj T 

; lub nawet na rok. Przegląd . 4. 
kosztuje w prenumerarie-ó- 
mleślęcznej — zl 12,89, 
kwartalnej —.'.zi 38,40. pół- X 
rocznej — zl 76,80. 1 rocznej -p 
—j zl 153,60.' 4-
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Lecha Płacewicza
zapraszamy

na mecz
Polska - Turcja
MTIEZBYT wiele, bo tyl- 

ko ponad 100 odpo
wiedzi otrzymaliśmy na 
nasz, konkurs „Grabowscy, 
Kowalscy" — ale wzięli w 
nim udział prawie sami fa
chowcy od nazwisk.

Zwycięzcą konkursu zo
stał p. LECH PLACEWICZ 
z Kwidzynia, ul. Nowotki 
20 m 2, który wyszukał 15 
GRABOWSKICH i 24 KO-
WALSKICH, określając
zgodnie z regulaminem ich 
przynależność klubową lub 
reprezentacyjną oraz poda
jąc za każdym razem dys
cyplinę sportu.

28 Kowalskich i 11 Gra
bowskich (razem także 39) 
odnalazł p. Janusz Wójcic
ki ze Szczecina. lecz byliś
my zmuszeni skreślić mu 
jedno nazwisko nie odpo
wiadające warunkom kon
kursu (Kowalski — junior 
tenisista ze Sporty),. tak że 
przegrał o 1 pkt. z p. Pla- 
cewiczem.

Zwycięzcę konkursu za
praszamy na międzypań
stwowe spotkanie piłkar
skie Polska — Turcja. Bi
let wstępu oraz zwrot kosz
tów przejazdu z Kwidzynia 
do Warszawy i z powrotem 
(pociąg pospieszny 1 klasa), 
może Pan odebrać w redak
cji „Przeglądu Sportowe- 
go“, Warszawa, Mokotow
ska 24. HI piętro, w sobotę 
18 maja do godz. 16, lub 
w niedzielę Ifł maja rano.

Oświadczenie PZSz w sprawie Kevey’a
i... druga strona medalu

POLSKI ZWIĄZEK SZERMIERCZY I większości podzielają słuszny po- 
nadesłał do prasy nast-ępują- I gląd, że trenerzy i działacze z

„W związku z szeregiem arty
kułów, Jakie ukazały się w ostat
nim czasie w prasie na temat dzia
łalności trenera państwowego pana 
mjr. Janosa Kevey'a. Zarząd Pol
skiego Związku Szermierczego ko
munikuje, że:

1. polski aktyw szermierczy do
cenia I uznaje zasługi oraz duży 
wkład p”acy pana mjr. J. Kevey*a 
w podniesieniu poziomu szermler-
ki polskiej i troskę o 
czego niejednokrotnie

niach:
2. niemniej Jednak,

jej sukcesy.

I wyróżnię-

Zarząd Pol*
skleęo Zwląiku Szermierczego nie 
podziela zdań a pana mjr. J. Ke-

natury technicznej i organizacyj
nej związanych z jego działalno
ścią., a tym samym zajmuje od
mienne stanowisko w tych spra
wach, które były przedmiotem wy- 
pow:edzi prasowych;

skiego Związku Szermierczego u- 
waża za właściwe poinformować 1 
w najbliższym czasie polską opi
nię sportową o aktualnym stanie 
zagadnień dotyczących naszej 
szermierki, o metodach pracy I 
planach na przyszłość:

4. odnośnie planów osobistych

z Jego ew. wyjazdem z Polski — 
Zarząd Polskiego Związku Szer
mierczego nie widzi możliwości 
bezpośredniego na nie wpływu".

Sprawa wyjazdu z Polski trene
ra nasz3’ch szermierzy mjr. Ke
veya odbiła się szerokim echem w 
opinii publicznej. Na łamach wie
lu pism sportowych 1 codziennych
ukazało 
których

szereg

Gdzie szukać 3 punktu?

Ze Zjaedn Oświatowego

Polsklego Związku Szermierczego 
powinni dojść z Keveyem do po
rozumienia. Ze w osiągnięciach na
szych szermierzy tkwi olbrzymia 
zasługa trenera Keveya i jego 
wyjazd z Polski odbiłby Się na 
poziomie tej dyscypliny sportu 
zdecydowanie niekorzystnie.

Taki ton dominuje również w 
licznych listach, nadsyłanych do 
naszej redakcji przez czytelników, 
sympatyków sportu 1 miłośników 
szermierki. Nie sposób oczywiście 
przytoczyć tutaj tych listów, za
jęłoby to zbyt wiele miejsca. 
Fakt jednak, że ton tych listóx\

tu — pisze m. In. p. J. Chorędzl- 
ktewlcz — dają pierwszeństwo Ke- 
veyowi, uważając go za najlep
szego trenera, to chyba mają coś 
do powiedzenia. Kcvey musi być 
zrozumiany. Powinniśmy zrobić 
wszystko, by u nas pozostał".

Więcej uwagi 
wychowaniu 
fizycznemu 
w szkole

(utrzymanych 
bardzo ostrej) 
troską o dobro

nieraz w formie 
nacechowany jest 

polskiego sportu
szermierczego, że autorzy wszyst
kich wypowiedzi pokreślają ol
brzymie zasługi Keveya i Jego u- 
dział w doskonałych wynikach na- i 
szych szablistów.

„Jeśli miliony sympatyków spor-

Polscy delegaci
bu kongres FIE
w Paryżu

Na Kongres Międzynarodowej Fe
deracji Szermierczej, który odbę
dzie się w dniach 9 i 10 bm. w Pa
ryżu wyjechali z Warszawy przed
stawiciele Polskiego Związku Szer
mierczego — mgr O. Fiński i dr J. 
Nawrocki.

V/ drodze do Paryża obaj polscy 
delegaci planują zatrzymać się w

wvnnwipdr Koblencji, gdzie startować będą na- 
szab Iści w m,ędzynarodowvchOlnrzvnilp; »airnXa/.’n •»«-r--.; n    •. *

Skoneckim
o meczu przeciwko Chile

ODPOWIEDŹ na to pytanie, któ- 
rc /anali* my Skoueckiemu na- 

tychmlasi po jego powrocie z
bizmlała niezbyt 

1 (■ h n ł' i orapocieszająco:
— Nie widzę jeszcze tych dwóch

da vi«e: «po w ej.

punktów, na które widocznie , 
wszyscy liczą z taką pewnością, j

co

na

Jo, tak. Bo trzeba byłoby 1
zalożrć na pewno, że i Lidu 1 |a । 
wygratnv- z Haninierslpyem. wzgl. । 
z je-lnvni z miodach graczy chi- ■ 
lijskich. o których nam opowia- 

-Śnl nh Riwierze Hammorsloy;- a 
którzy są sklasyfikowani jedna-1

17-19 km
kowo z nim. Otóż Hammersley, 
mimo przegranej z Radziem, mie
wa dni, kiedy wygrywa z najlep-

:ymi qn 
i. Jeśli 1

*aczarni starego kontynen-
trafi się na taki dzień —

mecz z Chile

„Wszystkim wiadomo _  
inny czytelnik z Radomia — 
szermierka nie Jest sportem 
mowystarczalnym finansowo" 
też nie finansuje go ten czy

plaże

&ni 
ów

działacz, przeto społeczeństwo, któ
re ponosi zasadniczy udział w u-
trzymaniu tej dyscypliny 
ma wiele do powleczenia.. 
więc czekamy, aby prezes 
p. Fiński po męsku na

sportu

PZSz 
łamach

mat 1 odsłonił kulisy sprawy, któ
ra może pozbawić polską szer
mierkę cenionego trenera4*...

— pisze m. in. czytelnik A. S. — 
chce opuścić Polskę I trenować 

Egiptu, wprawił w 
większość czytelników

szermierzy 
zdumienie 
Przeglądu 
wszystkim

Sportowego, & przede 
entuzjastów szermier-

ki... Dlaczego zaczęto Keveyowi u- 
trudniać pracę, dlaczego przeciw 
niemu wystąpili niektórzy trene
rzy? Czy przypuszczają oni, że 
Kevey Jest nam już niepotrzebny, 
że dalej naszą szermierkę mogą 
oni sami poprowadzić? Dlaczego 
występują przeciw niemu sami

zdania co polscy trenerzy... Czy 
zawodnicy ci uważają, że zdobycie 
wicemistrzostwa olimpijskiego w 
szabli nie nakłada na nich żad. 
nego obowiązku?... 2le jest, żb 
Kevey chce od nas odejść. Odej

naszej szermierce nie przyniesie! 
W imieniu (mam nadzieję) szero
kich rzesz entuzjastów sportu, a 
w szczególności kibiców szermier
ki, proszę Redakcję Przeglądu
Sportowego, Polski Związek 
mierczy z mgr. Fińskim na 
oraz działaczy sportowych, 
rym leży na sercu dobro i 
szlnść tego pięknego sportu,

Szer- 
czele 
któ- 

przy-

uczynili wszystko w kierunku po
zostania u nas węgierskiego trenera

W czwartek w gmachu Zarządu 
Głównego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w Warszawie zainaugu
rowane zostały czterodniowe obrady 
Ogólnopolskiego Zjazdu Oświatowe
go. Głównym tematem Zjazdu jest 
omówienie całokształtu problemów 
szkolnictwa i wychowania młodego 
pokolenia. W Zjeżdzie obok 600 de
legatów, reprezentujących całe 
szkolnictwo, biorą równ.eż udział 
przedstawiciele świata naukowo- 
pedagogicznego 1 działacze społećz- 
no-oświatowi.

Na Zjazd przybyli: Marszałek Sej
mu PRL, prezes honorowy Zwią
zku Nauczycielstwa Polskiego, Cze
sław Wycech, minister Oświaty, 
Władysław Bieńkowski. minister 
Szkolnictwa Wyższego. Stefan Żół
kiewski, prezes Polskiej Akademii 
Nauk, ‘prof. dr Tadeusz Kotarbiń-

O sprawach. wychowania fizycz
nego w szkole mówił w referacie 
„O wychowaniu fizycznym'i higie
nie pracy szkolnej", — rektor Aka
demii Medycznej, prof. dr M. Kac-

dwa pewne punkty są... niepewne, i
— Ale. jeśli mimo wszystko, te j 

dwa 'punkty wygramy. U. oczywlś-1 
cip wy wytrracie. to co można u-1 
ważać za następną ewentualność. 
zdobycia punktu: wyrwanie Jakie- > 
goś punktu Ayali. czy raczej grę: 
podwójną? i

— Mogę oczywiście odpowiadać 
tutaj tylko za siebie. Otóż z Ayalą : 
wygrałem w swej karierze teni- ( 
sowej tylko raz. Było to w 1955 r., 
na międzynarodowych mlstrzost- ( 
wach Wiednia. Pokonałem go w. 
finale po 4-setoweJ, dość ciężkiej; 
walce. Ale 1955 r. — to był w o-1 
góle rok mojej najlepszej bodaj 
formy. Ayala gra zresztą w Eu-. 
ropic zawsze gorzej, niż w Anw-i 
ryce. Jeszcze w tym samym 1955; 
rnku w listopadzie i w grudniu ; 
przegrałem z nim na tournee w i 
Ameryce Południowej 3 razy. Jest । 
to klasyczny gi acz w rodzaju i 
Pletrangeli. * o dużym I doskonale | 
opanowanym repertuarze uderzeń., 
tu a niebezpieczny, precyzyjnie} 
plasowany serwis. jest bardzo I 
wytrzymały, odporny. Już od kilku 
lat jest klasyfikowany w pierw
szej dziesiątce świata. 1

A zatem ten poszukiwany — dla 
mnie wielce problematyczny — i

JAK nas poinformowało pre
zydium PZT, spotkanie te-

nisowe w II rt 
Davisa Polska

ie Pucharu 
Chile, któ-

re miało się początkowo od
być w Warszawie w dniach 
11 — 13 maja, zostało na sku- • 
tek zaangażowania Luisa 
Ayali w innych imprezach 
międzynarodowych. przeło
żone na termin 17 —19 maja. 
Natychmiast po ukończeniu 
tego spoktanla, tenisiści pol
scy i chilijscy udadzą się do 
Paryża, gdzie 21 bm. rozpo
czynają się międzynarodowe 
mistrzostwa Francji, które są 
nieoficjalnymi mistrzostwami 
śv/iata na kortach ziemnych, 
tak jak zawody w Wimbledo- 
nie są ich odpowiednikiem na 
kortach trawiastych.

Spotkanie z Chile, jak Już 
donosiliśmy, odbędzie się na

i — Oczywiście nie Ja sam będę 
I decydował o skłaazie na mecz z 

Chile — zastrzega się p. Challier. 
> — Ale moim zdaniem, po obejrze- 
| niu gry całej naszej czwórki i po 
| wysłuchaniu opinii Skoneckiego, 
I który wchodzi do debla — jedy- 
I nym, nadającym się dla niego 
I partnerem Jest Piątek. Gdyby Pią- 
! tek jeszcze lepiej opanował re- 
I turn i plasował swój serwis, to 

widoki byłyby całkiem niezłe. Plą- 
| tek wygrywa czasem przy siatce 
i jakąś piłkę w bardzo dobrym sty- 
t łu, ale. niestety, większość psuje.

W pewnym stopniu przeszkodą do 
zupełnego zgrania jest także fakt, 
że obaj wolą grać na bekhendzle 
I oczywiście Idealnym partnerem 
byłby dla Skoneckiego ktoś. kto 
umie grać na forhendzie. Niestety 
Radzio, który pod tym względem 
nadawałby się. ma znowu Inne 
minusy. Nie wchodzi także w 
rachubę zupełnie Licls, który do 
debla się zdecydowanie nie nadajc.

Takl ton dominuje w wypowie
dziach czytelników.

Trudno nie liczyć się e po
glądami setek miłośników te
go sportu. Polski Związek Szer
mierczy przed ostatecznymi de
cyzjami powinien wszystko wziąć 
pod uwagę, a więc także poglądy
opinii publicznej. M.

Analizując stan zdrowotny naszej 
młodzieży prof. M. Kacpizok powie
dział, iż jakkolwiek sytuacja pod 
względem chorób zakaźnych wśród 
mtodżdeży w wieku szkomym nie 
wygląda najgorzej. Jednak liczne 
są wypadki chorób i zaburzeń roz
wojowych. które źle świadczą o na
szej kulturze sanitarnej i opiece 
lekarskiej. Mamy więcej gruźlicy 
niż większość krajów zachodnich, 
sporą liczbę dzieci niewyi©śniętych 
i nierozwlniętych, ze śladami gru
źlicy. Poprawa zdrowotności wśród 
dzieci zależy w dużej mierze od 
zmiany sytuacji w budownictwie 
szkolnym. Większość obecnych bu
dynków nie odpowiada twemu 
przeznaczeniu, a spi*zęt szkolny 
jest przestarzały i zniszczony.

Walkę o poprawę zdrowia dzieci 
w wieku szkolnym należy rozpocząć 
od podniesienia higieny osobistej 
młodzieży. Zaniedbania w dziedzi- 
me higieny osobistej dotyczą nie 
tylko dzieci, lecz również i mło
dzieży uniwersyteckiej. Brak hi
gieny osobistej wypływa w dużym 
stopniu z niedbalstwa. Dlatego o- 
bowiązklem szkoły jest nie tylko 
przestrzeganie higieny, ale i na
uczenie Jej zasad.

Kończąc referat prof. M. Kac
przak konkluduje, iż niezbędnym 
warunkiem zdrowia dzieci szkol
nych jest właściwie prowadzone 
wychowanie fizyczne. Nauczanie 
w.f. należy oddać w ręce fachow
ców oraz pod kontrolę lekarzy. 
Trzeba także poświęcić zajęciom 
wychowania fizycznego w szkole 
konieczną liczbę godzin, jak rów
nież zapewnić Im odpowiednią ba
zę 1 sprzęt sportowy. Wychowa
niem fizycznym należy objąć wszy
stkie szkoły i zakłady wychowaw
cze, a więc przedszkola, szkoły 
podstawowe 1 średnie nie pomijając 
również uczelni akademickich.

*

Real Madrid awansował do finału Pucharu Europy remisując 
w Manchesterze z miejscowym zespołem Manchester United 

2:2. Fot. caf

specjalnie przygotowanym 
rwarze. które-

go trybuny mieszczą 8 tys. 
osób. Wobec licznie napływa
jących z terenu zamówień na 
bilety. należy przypuszczać.

nej.
cl punkt, może nam przypaść 
tdziale tylko w grze podwój-

szym kralu ilość miejsc na 
imprezo tenisowa, nie zaspo
koi całkowicie zapotrzebowa
nia.

Para Skoneckl Piątek
wypadła tak całkiem źle na Ri
wierze. W Nicei np.. po pokonaniu 
Francuzów Grandet • Lemasson. 
przegrali z parą Drobny — Ber- 
gerat 3:6. 4:6, prowadzać właści
wie równorzędną grę. W Monte 
Carlo. przegrali z daviscupową pa
rą hiszpańska Conrier — Olozaga
w .5 snhich. ale spn*kanie dv1o do 
--- --------- ' ’ - że Sko-ty nic to. 

oszczędzał
'•wierćfinal z Brie han tein, którenri 
chciał się zrewanżować za porażkę

A więc Piątek Skoneckl
to Jeszcze najlepsza para. Jaką 
dysponujemy. Ale konieczne Jest, 
żeby potrenowali Jeszcze razem 
przed meczem, bo na Riwierze, 
wbrew pozorom, na skutek niepo
gody I wiecznie zajętych kortów, 
Polacy nie grali tyle, ile powinni 
byli, żeby móc sobie powiedzieć, 
że treningowy cel podróży został 
w pełni osiągnięty.

Rozmawiała
E. Cunge

A C7.KOLWIEK w Rzeszowie eg- 
zystuje sporo różnych orga-

(m. Start,
Gwardia. Ruch czyli b. Kolejarz) 
w praktyce ..liczą się” tylko dwa 
kluby: Związkowy Klub Sporto
wy Stal Rzeszów 1 Klub Sporto-

bpeh uprawia sie kilkanaście dys
cyplin. na serio ludzie przejmu
ją się tylko... piłką nożną.

Jeszcze w ubiegłym sezonie pił
karskim między tymi klubami 
trwał stan mało p r z v i a z-
nej rywalizacji — walczono w 
jednej i lej samej lidze okręgo
we.] o upragniony awans do wy
marzonej II ligi. Zwycięzca mógł 
być tylko jeden — okazała sic 
nim drużyna Stali. Resovia pozo
stała w ht lidze. S!’a rzeczy kon- ! 
flikty uległy złagodzeniu. Kluby 
Jak gdyby podzieliły się strefami 
wpływów: Stal oparła się o za
kłady WSK I osiedle zakładu, Re
sovia powróciła do swoich trady
cji typowo miejskiego klubu, dla 
wszystkich mieszkańców, nieza
leżnie od zatrudnienia i zamiesz
kania.

Zawody sportowe, w których u- 
crestniczą piłkarze Stall cieszą 
stę większym wzięciem wśród ki
biców Rzeszowa, niż rozgrywki 
resoviakow. „Zawsze to II ‘liga, 
a nie jakaś tam „okreąówka"’” 
I w ogóle Stal jest silnym, po
wiedziałbym potężnym klubem. 
Wypieszczonym przez załogę WSK 
(szczególnie przez dyrekcję), po
pieranym przez ..czynniki”,’ zasob
nym w fundusze. Gra dziś w Sta
li wiele znanych nazwisk, są tu 
piłkarze ze Slaska. Łodzi. Krako
wa i innych miast. Dalekn —• pod 
tym względom — resoviakom do 
stalowców!

becnie trener Stali Rzeszów), Wró
bel 1

O tych czasach wspomina się 
z namaszczeniem, choć i wówczas 
liga uciekła resoviakom tuż sprzed 
nosa. Pechf

Kto . przed wojną finansował 
klub? Różnie z tym było. Cza
sami sami zawodnicy składali się, 
by pokryć np. koszty podróży lub 
organizacji zawodów. Nieraz ra
towali klub wierni kibice — dzia
łacze, a wśród nich i urzędnicy, 
1 kupcy, 1 rzemieślnicy, i robotni, 
cy. Sprzęt kupowało się na ogól 
własnym sumptem. Ciężko było 
sklecić koniec z końcem. Sym
patię miasta klub zdobył dzięki 
mądrej polityce: uruchomiania

nie brać opłat, ani za wstęp, ani 
za korzystanie ze sprzętu!(?) Poza 
tym są korty tenisowe, kończy się 

■ budowę basenu otwartego (25x50) 
z trybunami i domkiem klubo
wym. Klub dzierżawi również 
trzy szkolne sale gimnastyczne.

Resovia nadal pracuje usilnie 
z młodzieżą (juniorzy — mistrzo
wie wojew. w piłce nożnej, w pły
waniu, w tenisie, łucznlctwie),
prowadzi 12 żywotnych 
wśród seniorów przoduje w 
wództwie — w kolarstwie, 
nictwie (mistrzyni świata —

sekcji,
lucz- 
WIś-

coraz to nowych dyscyplin, spor-
i tu i dla starszych (np. kręgiel* 

nla). a szczególnie dla młodszych

niowska!), tenisie zlemn5’m. pły
waniu. hokeju na lodzie. 500 czyn
nych członków, to jak na 60 tys. 
miasto zupełnie dobrze.

❖ 
Ale kłopoty są. 
Prawdę mówiąc, aczkolwiek nie

Kiedy jednak przeciętny rze
szowski miłośnik sportu do syta

Rekordzista Europy
w skoku w dal
Holender Vissei
przyjedzienaMemońal

PZLA otrzymał potwierdzenie । 
Imienne zgłoszenie do MetnorUłi 
Kusocińskiego ekipy Holandii. 
barwach tego kraju startować lę. 
dzie rekordzista Europy w skoki 
w dal Visser, który w r. ub, 
wynik 7,58» Poza tym przyjadą o 
Warszawy dwie Holenderki. r» 
bers legitymuje się wynikiem i,ą 
w skoku wzwyż, a Bloemhof i» 
stąpi znaną sprlnterkę Van Dny, 
rie-Brouwer w Jej specjalności. y 
ub. roku Bloemhof miała n&ią ą 
czas 11,3 i na 200 m — 24,7.

*

Z dniem 3 maja Polski Związek 

Lekkiej Atletyki otrzymał owh» 
wość prawną 1 rozpoczął dziali], 
ność jako samodzielne stowarzy. 
szenie. PZLA został zarejestrowi.
ny spisie stowarzyszeń SLRM
pod pozycją 477. W ten spMól 
lekkoatleci zakończyli starania • 
pełną samodzielność, która pozw» 
U obecnie na roiwłązanie wieli 
istotnych spraw zgodnie a port» 
latami działaczy tego związku.

Kibice Spartaka zmartwieni

Pupil Moskwy gra słabiej
niz w roku ubiegłym

^(kfauvosHd Msatkk
Z okazji światowej wystawy w 

Brukseli, która odbędzie się w 
maju przyszłego roku, Królewska 
Federacja Bokserska Belgii pla
nuje zorganizować międzynarodo
wy turniej pięściarski w Ganda
wie. Na turniej ten Belgowie za
prosili drużynę polską. PZB za
proszenie przyjął.

*
W dniu 24 czerwca odbędą się 

we Frankfurcie nad Menem uro-
czystości związane 1000-leciem
istnienia tego miasta. Niemcy or
ganizują w tym dniu turniej bok
serski, na który zaprosili repre
zentacyjną drużvnę polską.

❖
VZ sobotę wieczorem wyjedzle 

do Lipska na międzypaństwowy 
mecz z NRD reprezentacyjna dru
żyna polskich juniorów w skła
dzie: musza — Głuszek, kogucia

Rzeźnikiewicz, piórkowa — 
Rybski. lekka — Kamiński, lekko- 
półśrednia — Kuśnierz, półśrednia 
— Kućnierz, lekkośrednla — Sa. 
koweki rez. Gabriel, średnia — 
Pilewski, półciężka — Józefowicz, 
ciężka — Nowicki. Wraz z druży
ną udadza się: kierownik ekipy- 
— Dempniak, członek kapitanatu 
sportowego — Gała}, ttenerzv — 
Nowara I Gorąeznlak. sędziowie 
Fedorowicz i Kubiak, oraz lekarz

*

na dwa spotkania i-ligowa drużv- 
na bokserska Sparty Bielsko. 
Pierwszy mecz bielszczanle roze
grają no czerwca w Dusseldorfie, 
a drugi 2 lipca w Essen.

*
Na przygotowawczy obóz do

Cetniewa przed mistrzostwami

z państwowych lub społecznych 
źródeł.

wykład ekonomii
wej podsłuchałem na 
zebrań zarządu klubu

sporto-
jednym 
Resovia.

WALKA Z WIATRAKAMI?
Paradoksy i wypaczenia nie są 

tylko udziałem naszego handlu 
zagranicznego czy ekonomiki 
przemysłowej.

„Będziemy grali nawet w C 
klasie — zaperzył się w ferworze 
dyskusji wiceprezes Resovii do 
spraw sportowych, ob. Małodo- 
bry (niegdyś czynny kolarz) — ale 
z czvstym sumieniem mogę każ
demu spojrzeć w twarz: w naszej 
drużynie piłkarskiej grają c z y- 
stej wody amatorzy’ 
Wszyscy pracują codziennie swoje

bokserskimi w Pradze, PZB po
wołał dodatkowo następujących 
zawodników: w -koguciej — ' Siel- 
czaka, w piórkowej —* Kordowie* 
kiego, w półśredniej — Zieliń- 
sklego. w lekkośredniej — Barto
siewicza 1 Mądraszewskiego, w 
średniej — Dudzika, w półciężkiej 
— Michalaka.

*
W dniach 13—21 przyjeżdża do

nas młodzieżowa reprezentacja
bokserska Rumunii na dwa spot
kania z Polską w Warszawie i Ka-
towicach. Terminy spotkań nie
zostały jeszcze ustalone. Oto skła
dy zespołów polskich na te me
cze:

Warszawa: musza — Szczepański, 
kogucia — Wala, piórkowa — 
Kordowickl, lekka — Kuśnierz, 
lekkopółśrednia — Wojciechowski 
II, półśrednia — Tomaszewski, lek-

Rozgrywki o mistrzostwo
ZSRR w piłce nożnej osiągnę

ły półmetek. Na południu kraju, a 
więc w Tbilisi, Odesie, Slalino, Ki- 
szyniowle i Kijowie, rozegrano od 
31 marca do 26 kwietnia 32 mecze; 
dalsze 34 odbędą się już na „wła
snych śmieciach” dwunastu klu
bów I ligi (w ZSRR nosi ona nazwę 
klasy I). Pierwsza wiosenna runda 
rozgrywek zakończy się na tydzień 
przed międzynarodowym spotka
niem z Polską w ramach elimina
cji do mistrzostw świata w r. 1953. 

Fakt, że piłkarze Polski 1 ZSRR 
znajdują się w jednej grupie eli
minacyjnej (wraz z Finlandią) wy
wołuje wśród polskiej społeczności 
piłkarskiej jeszcze większe, niż do
tychczas, zainteresowanie przebie
giem i poziomem rozgrywek czo
łówki naszego sąsiada, z którym 
los kazał nam zmierzyć się dwu
krotnie o prawo zakwalifikowania 
się do finału mistrzostw świata.
I z tego też względu oraz z oka

zji rozpoczęcia drugiej części 
spotkań mistrzowskich ZSRR, 
postanowiliśmy rzucić dziś shop 
światła na te rozgrywki, a 
przede wszystkim na formę zawod
ników, przewidzianych do repre
zentacji kraju.

Należy przypuszczać, że kierow
nictwo radzieckiego piikarstwa nie 
ma na półmetku rozgrywek spe
cjalnie zadowolonych min. Martwi 
ich szczególnie niezadowalająca 
forma zeszłorocznego mistrza Spar- 
taka Moskwa, stanowiącego silny 
trzon kadry narodowej, w 6 me
czach, rozegranych na południu, od
niósł tylko 2 zwycięstwa (nad Dyna
mo Tbilisi i nowicjuszem Spartakiem 
Mińsk) i uzyskał 2 remisy ze słab-

Sport", szukając przyczyn tego sta
nu niekiedy w niezrozumiałej dla 
piłkarzy radzieckich zarozumiało-

partnerami. zdobytych
kośrednia Mądraszewski, śred-
nla — Dudzik, półciężka — Wasi
lewski, ciężka — Piotrowicz.

Katowice: musza — Rzeżnlkie- 
wicz, kogucia — Byczkowski, piór
kowa — Kamiński, lekka — Su
doł, lekkopółśrednia — Obala, 
półśrednia — Kućnlerz, lekkośred- 
nia — Ulmer, średnia — Pilewski, 
półciężka — Józefowicz, ciężka — 
Górny. Na rezerwowych wyzna
czono w kolejności wag następu
jących zawodników: Ostrowskiego, 
Bronisla Grudnia, Paczyńskiego, 
Kapę, ciesielskiego, Sakowskiego, 
Kubackiego, Rosława i Nowickie- 
go.

W llpcu wyjedzle bokserska 
drużyna Brdy Bydgoszcz na dwa 
spotkania do miejscowości Nls w 
.Jugosławii.

d. w.)

punktów pozwoliło drużynie mi
strza na zajęcie zaledwie siódmego 
miejsca w tabeli. Niezadowalająca 
forma kierownika ataku Spartaka 

; Simoniana, pozbawiła linię ofensy
wną , mistrza ZSRR, typowej dla 
niego siły przebojowej i zdecydo
wania w wykańczaniu akcji ofen
sywnych. Bez dobrego kierownika 
gorzej grają również Salnlkow, Isa- 
jew, Tatuszyn i Iljin. Nie znalazła 
też uznania forma „mózgu” tej 
drużyny i reprezentacji, jednego z 
lepszych pomocników Europy, Igo
ra Netto.

Słowem Spartak, pupil całej Mo
skwy i ulubieniec miłośników pii
karstwa Związku Radzieckiego — 
nie jest dziś zespołem, z którego 
wszyscy mogliby być tak samo du
mni, jak jesienią ubiegłego roku. 
Niektórzy, ci bardziej zapaleni ki
bice, wyrażają swą troskę o formę 
mistrza w licznych listach otwar
tych do redakcji pisma „Sowleckij

W normalnej formie znajduje 
się zespół Dynamo Moskwa, który 
nie przegrał na południu ani jedne
go meczu, a 2 punkty stracił w re
misach ż kijowskim Dynamo 1 Bure- 
wiestnikiem z Klszyniowa, a także 
dwa dalsze kluby moskiewskie — 
Lokomotiw i Torpedo.

„Prowincja” zajmuje dolną część 
tabeli. Tylko radzieckim,,„rycerzom 
wiosny", dynamowconi z Tbilisi, 
udało się, jak corocznie, zdobyć 
honorowe miejsce w czołówce. 
Spore szanse na wyższą lokatę ma 
także kijowskie Dynamo.

Niektórych czołowych zawodni
ków w wiosennej rundzie ponosiły 
trochę nerwy, stąd nieraz zbyt o- 
stra gra i • faule. • A,. faulowanie 
jest w ZSRR bardzo ostro karane, 
że nie pobłaża się tam nawet sła
wnym mistrzom, przekonał się naj
lepszy środkowy ńapartnik 'Związ
ku Radzieckiego, bombardier Tor
peda, silny jak atleta Edward 
Strelcow, który za kopnięcie prze
ciwnika otrzymał trzy 'tygodnie (4 
mecze) dyskwalifikacji.
BTA czele tabeli najlepszych strzel
ić ców I ligi znajduje się, po 
pierwszej części wiosennej rundy, 
4 zawodników z 3 zdobytymi bram, 
kami.

Bielajew (CDSA). Babukin (Lo
komotiw), Czkuaseli 1 Chasaja (o- 
baj Dynamo Tbilisi).

po 2 bramki strzelili: Szapowa- 
łow (Dynamo Mo), Koman (Dyna
mo Kijów), Iwanow (Torpedo). Ar- 
butow (Torpedo), Buzunow (CDSA), 
Muchortow (Burewiestnik), Iljin i 
Salnlkow (Spartak Mo). Iwanow 
(Zenit), Jamanidze (Tbilisi), Abra
mów i Woroszyłow (Lokomotiw).

Z pomocników najlepiej spisują 
się, jak dotychczas, Beca (CDSA) 
i Gogoberidze (Tbilisi), z obrońców:

stoper Baszaszkln (CDSA), z bram
karzy — weteran Jaszyn (Dynamo 
Mo).

OD ub. czwartku, tj. od 2 maja, 
rozgrywki odbywają się już 

w całym kraju. Najlepszych pił
karzy radzieckich zobaczą wresz
cie stęsknieni piłki kibice Moskw;, 
Leningradu i Mińska. Oficjalne, 
tradycyjne otwarcie sezonu nastą
piło 2 maja na centralnym Stadio
nie Moskwy — meczem starych 
rywali Spartaka i Dynamo. Mecz 
ten wywołał olbrzymie zaintereso
wanie w stolicy- ZSRR, i w całym 
kraju.

— „Zły początek nie oznacza 
Jeszcze złego końca** —-" mówili 
przed meczem kibice Spartaka. li
cząc poważnie na to, że wobec 
własnej widowni i w normalnych 
warunkach ich pupil przełamie 
wreszcie złą passę. Po meczu, ob
fitującym - w-> gorące momenty 1 
liczne .^spięcia, lecz nie stojącym 
na pożądanym poziomie; Spartak 
zdobył 2 punkty, zwyciężając dy- 

„namowców 1:0. Ale opuszczający, 
stadion .widzowie nie mieli zado
wolonych min. Zwycięstwo Spar
taka wisiało na włosku. Dynamo 
miało pod koniec meczu dużą 
przewagę, nie wykorzystaną- tylko 
wskutek niecelnych strzałów jego 
napastników.

Miłośnicy piłkantwa w zsrr
liczą Jednak, że w drugiej 

części wiosennej rundy mistrzostw 
będzie dużo lepiej, niż dotychczas. 
Są zdania, że zawodnikom nie wy
szło na dobre prawie dwumiesięcz
ne przebywanie na południu, zdała 
od swoich rodzin I najblższycn, 
z dala od „gospodarskiego oka" 
centralnych władz i gorącego do
pingu własnych kibiców.

Na poprawę formy reprezentan
tów, a przede wszystkim Jedenast
ki Spartaka liczy i trener repre
zentacji Kaczalin. (a)

LONDYN. Na mistrzostwach te
nisowych Anglii na. kortach twar
dych w Bournemouth wyłoniono 
ćwierćfinalistów. Z ośmiu zawod
ników rozstawionych, sześciu zna-
lazło się w ćwierćfinale, tym
obaj przypuszczalni finaliści Hoad 
i Drobny..-

z piłkarzem na fikcyjnym etacie I nego budżetu. 7 Jakiej sekcji 
fabrycznym, trenującego codzien- zrezygnować? Ostatecznie nie 
nie po kilka godzin, pobierające- starczyło miejsca w klubie dla 

„—ł—x. _ motorowców (pioruńsko drogigo gażę w granicach 2000 zł i wy
żej.

Pełen jestem podziwu dla dzia-
iczy Resovii. którzy 
cale nie mają zamiaru

wać z p 
serdecznie

mimo to 
rezygno

nad młodzieżą 1 
zą się z każdego

zwycięstwa swoich pupilów, na
wet po opuszczeniu przez nich 
klubu. Chyba właśnie taka posta
wa jest tym prawdziwym duchem 
sportowym, którego pilnie poszu
kujemy w dniach odnowy nasze
go sportu.

PODSTAWOWE PRAWO

Poszukując wyjścia z trudności 
finansowych zarząd Resovii mu-

sport 130 tys. deficytu w ul
roku!), których przekazano (pozo
stawiając sprzęt w klubie) do 
reaktywowanego ‘ automotoklubu, 
narciarzy i szachistów (tych o- 
statnich oddano pod opiekę Woj. 
Domu Kultury). Zarząd klubu 
przyjął przy tym zasadę: nie stać 
nas na prowadzenie sportu wy
czynowego w tych sekcjach, kon
tynuujemy natomiast popularne 
nauczanie Jazdy na motorach, 
nartach 1 gry w szachy dla chęt-

NOV/Y JORK. Gonzales prowadzi 
Już 40:20 w serii spotkań z Au
stralijczykiem Rosewallem. Ostat
nio obaj grali w Raleigu, gdzie 
zwyciężył Gonzales 6:4, 1:6, 6:3.

NOWY JORK. Wenezuela zakwa-
lifikowała się do II rundy roz
grywek o Puchar Davisa w stre
fie amerykańskiej, zwyciężając na 
kortach w Caracas Kubę 3:2. We
nezuela spotka się następnie z — 
prezentacją USA. Wyniki: na 
miejscu Wenezuela Lopez — 
Garrido 5:7/6:8, 4:6; Pimentel

R.
0. Garrido 6:4. 6:2. 6:4, Plment- 
tek Lopez — 0. Garrido, Karman

nych członków klubu. 
Odwieczny problem

7:5, 9:7, 6:2, Pimentel R. Gar-

składek

Aa tropach „nowego ” w sporcie 0

Resovia po amatorsku
(chociażby dla przykładu 
cja lekkoatletyki). sek-

OBY WSZĘDZIE TAK SIĘ 
DZIAŁO!

Po 1M5 r. Resovia nie uniknęła 
likwidacji, przechodząc różne ko
leje losu, szukając kolejno schro
nienia w Ogniwie. Sparcie, Bu
dowlanych, by wreszcie 3 kwiet-swwski muosniK sportu do syta «“««nycn; oy wreszcie 3 1 

naopowiada spotkanemu Intruzowi ) n‘a br. powrócić do starej 
„jaką to” Rzeszów ma drużvne w 1 P° uzyskaniu osobo TT 1tH?a _ • i nr9WHf>4 „a

naz-
„jaKą to” Rzeszów ma drużvnę w 1 wy’ P° uzyskaniu osobowości
II lidze, musi dorzucić coś ‘niecoś l Prawnej na mocy decyzji Woje-
1 o Resovii 7 reguły są to słowa j wodzkiej Rady Narodowej.
ciepłe, serdeczne, choć z nutka Minione dwunastolecie nie bvło
żalu. Ale tak się mówi o czvmś । okresem «—Ł.
bardzo bliskim 5

brzml to romantycznie, ani po 
sportoxvemu. wszystkie kłopoty 
zaczynają się i kończą na spra
wach finansowych

8AMOWYSTRCZALNOSC 
UTOPIĄ!

Samowystarczalność klubu

sztucznego tworzywa o łącznej **• 
dze 7.300 kg.

BERLIN. Zawodami w Wolfsbur* 
gu. Bochum i Norymberdze rczpo* 
częll sezon lekkoatleci NRF. 
szych wyników wymienić natęży: 
Brcnner — 1000 m — 2.24,4,
Kuehl - 400 m - 48.6 Lingau 
— kula 16,68. Lauer — HO ® 
ppł — 14,3. .W Norymberdze I»’ 
letnia Ebei’t uzyskała w skoku w 
dal 5,92 mając wszystkie 
ponad 5,75 m. Na zawodach * 
Lipsku mistrz NRF w biegu n® 
przełaj Konrad wygrał 3000 o 
w B.20.8.

KANTON. Pierwszy rekord 4*11’ 
la. zgodny z nowymi przepisali 
FINA. które weszły w życie ■ 
dniem 1 maja, ustanowił plimpu* 
czyk chiński Chi Lieh-yun. Prze* 
płynął on w Kantonie 100 m N®' 
sycznym w 1:11,0. płynąc na 50 
m basenie zgodnie z nowymi prw* 
pisami przez cały czas na 
wierzchni wody. Dotychczasowy 
rekord na tym dystansie nalezM 
do Japończyka Furukawy (1:08,4» 
który uzyskał swój wynik na 25 ra 
basenie w 1955 r. J

MADRYT. Szósty etap wyścig? 
kolarskiego dookoła Hiszpanii z®* 
kończył się zwycięstwem Hiszpan® 
Chacona przed i*odakiem Boteiią 
i Włochem Fornara. Na etap!® 
z Valiadolid do Madrytu (212 kun 
zwycięzca uzyskał czas 5:32,35. FJ 
sześciu etapach liderem jest bo* 
tella z zespołu reprezentacyjnego- 
Wyprzedza on Bahamontesa o pr®* 
wie 2 min. Trzeci jest Moren® 
(wszyscy Hiszpanie). Siódmy eW 
przyniósł zwycięstwo 
driahssenowl. Przejechał on IW 
km trasę w 5:18.22. Drugie nuer 
sće zajął Hiszpan Alzpurl W 
samym czasie, wyprzedzając o 41; 
sek. swego rodaka Iturata. , ;

rido 6:0. 6:3, 6:2. Plocli — 0. Gar
rido 2:6, 2:6, 3:6.

MADRYT. Z okazji 50-lecla hoke
ja na trawie, w Hiszpanii rozpo
czął się w Barcelonie międzynaro
dowy turniej z udziałem repre
zentacji Pld. Ameryki. Francji »»• 
landll. Austrii. Finlandii 1 Hisz
panii; W inauguracyjnym meczu 
Hiszpania pokonała Finlandię 7:0.

BERLIN. 160-kiiometrowy wyścig 
kolarski amatorów dookoła 
badenu wygrał Hofman w 4.46.00 

, wyprzedzając o 2'. słk. Meinholda.
W Neustadt (Schwarz

wald) zakończono budowę letniej 
skoczni narciarskiej, pokrytej Ige
litem. Pierwsze letnie zawoa/ ?o- 
zegnane zostaną w llpcu.- Skocznia 
pokryta będzie 4708 matami ze

członkowskich rozwiązuje się w 
Resovii dość oryginalnie. Skład
ki Indywidualne zbiera się tylko 
po każdym wygranym meczu, bo
wiem po porażce... szkoda zacho
du. W sumie jednak są to . gro
sze. Pokaźną pozycję stanowią 
natomiast składki od członków 
klubu — Instytucji i zakładów 
pracy.

Aby zapewnić sobie mniej wię
cej pewne dochody z urządzanych 
imprez sportowych, Resovia do
gadała się w zasadzie ze Stalą: 
nie organizujemy w tym samym 
czasie konkurencyjnych zawodów, 
w ten sposób 1 owca będzie ca
ła i wilk syty.osiem godzin Wszystkich wycho

waliśmy od maleńkości. Nie ma
my ani jednego importowanego 
lub kupionego zawodnika”.

Drogo kosztuje klub ta pryncy- 
pialność. Nie ma miesiąca, by ktoś 
z zawodników nie prosił o zwol
nienie. Ot chociażby w grudniu 
ub. roku o zwolnienie zwrócił 
się hokeista C. Zaproszony na 
posiedzenie zarzadu postawił spra
wę otwarcie: jeżeli dostanę zwol
nienie stal Rzeszów zapewni mi 
oracę za 1800 zł miesięcznie, czyli 
zarobię prawie dwakroć więcej 
niż dzisiaj. Czy można było od
mówić? Każdy ma prawo chcieć 
żyć lepiej, tylko nie każdy klub 
jest w stanie podołać tym chę
ciom. Powszechna pogoń za lep
szymi warunkami, dla finansowo 
słabszych klubów jest straszliwą 
klęską, niweczącą pracę z naryb
kiem („Jak się takiego wychowa, 
panie, to go i tak później kupią, 
więc czy się opłaci męczyć?”), za
truwającą atmosferę życia sporto
wego. wypaczającą sens sportowej 
nnyalizacjl.

Nie można porównać piłkarza, 
pracującego codziennie 8 godzin, 
otrzymującego z klubu miesięcz
nie leo zł na dożywianie oraz ifiO

xa I 59 za remisowy mecz (na takie ustępstwa 
Resovia muslała niestety pójść),

siał zrezygnować z pełnej 
renności (tak w zasadzie 
przed wojną), przystępując
nej strony

auwe- 
było 

z jed-
do Stowarzyszenia

MŁODYCH DZIAŁACZY 
JAK NA LEKARSTWO

Związkowych Organizacji Sporto
wych (CRZZ), oraz określając wy
raźnie w statucie, że Resovia jest 
klubem PRZY czterech miejscowych 
przedsiębiorstwach budownictwa.
I chociaż klub spełnia rolę u- 

sługową w stosunku do całego 
miasta, właśnie to statutowe 
„PRZY” oddaje nieocenione u- 
sługi. Pomóc przy transporcie, re
moncie obiektów, zakupie sprzę
tu — oto zupełnie realne i na
macalne korzyści oparcia klubu 
o zakłady pracy, kosztem uszczu
plenia pełnych praw suwerennych. 
Opłacił się również sojusz ŻSZOS 
— Resovia otrzymała przyznana 
roczną dotację wyższą nawet niż 
w ub. roku.

Bez pomocy SZOS i wspomnia
nych wyżej zakładów pracy klub 
byłby skazany na . szybką i pew
na zagładę, i to jest — na długi 
jeszcze okres czasu — podstawo
we prawo ekonomii sportowej./

GIMNASTYKA FINANSOWA

ankieta Świąteczna

1. Imię i nazwisko , , , , , - , . f (

Skąd wziąć młodych działaczy? 
Problem ten spędza sen z oczu 
działaczy klubu, którzy w tej 
chwili w przeważającej mierze 
rekrutują się z ludzi zaawanso
wanych wiekiem, choć młodych 
duchem (nieraz - młodszych ód 
młodzieży) i gorąco, serdecznie 
oddanych klubowi. Społeczna dzia
łalność w sporcie przestała im
ponować młodym. Właściwie nie1 
tyle imponować, ile jest nie
opłacalna! Merkantylne trak
towanie życia wrosło głęboko w 
świadomość młodych ludzi.

Klub sam tego problemu nie 
rozwląże. Mlejmy Jednak nadzie
ję. że w miarę postępu lat przy
wrócona zostanie równowaga war
tości społecznej i opłacalnej' dzia
łalności ludzi, 1 nie wszystkie 
cnoty obywatelskie mierzyć1 się 
bedzle brzęczącą monetą, w prze
ciwnym razie daleko nie zaje- 
dzlemy 1 będziemy znów zmusze
ni powrócić do zastąpienia dzla- 
łacży — urzędnikami administra
cyjnymi. ’ ; j r *

naszego typu (tzn. a. miejskiego, 
b. prowadzącego deficytowe sek
cje) w aktualnych ekonomicznych 
warunkach kraju jest utopią. Mo
żna podnieść cenę biletów na me
cze piłkarskie, ale w kogo wów
czas uderzymy? Przede wszystkim 
w ludzi pracy, którzy i tak z led
wością wiążą koniec z końcem. 
Można wprowadzić zasadę — każ
dy zawodnik sam kupuje oso
bisty sprzęt sportowy. Jednak 
przy 1000 żł przeciętnej pensji 
lub przy uczniowskim stypendium 
nabycie dresów, kolczatek, butów

2. Adres

3. Zawód lub stanowisko w zakładzie pracy, —... _ —,.... ,----------- a zmarnowanym. Przede
.swojskim, pod j wszystkim przybyło obiektów spor

towych, Resovia dysponuje dziś 
dużym stadionem piłkarskim, z 
bieżnią lekkoatletyczną, torem 
żużlowym J solidnym zapleczem

« .. . । (trybuny półkryte na 3 tysiące,
I „ siatkówki, domek

1 klubowy). Nad rzeczką Wisłok 
przy ul. Szopena ulokował się 
następny obiekt .— przystań wio
ślarska z bogatym taborem (ka
jaki. wyczynowe łodzie wioślar
skie) i Śliczna świetlicą z letnim 
tarasem na wieczorki taneczne.

tym względom daleko stalowcom I towych. 
do resoviaków. 1 u—

METRYKA I ŻYCIORYS

założenia 1905 (w ubiegłym roku 
odbyły się uroczystości 50-le#la). 
Najżywotniejsza i najważniejsza 
sekcja — piłka nożna. Niestety 
bez trwałych sukcesów w posta
ci awansu ligowego. Były nato- 
rntast plekne zwycięstwa nad czo
łowymi krajowymi i zagraniczny
mi zespołami, szczególnie w • la
tach 1936/37, kiedy w Resovii 
grali: Baran (dziś wódz ..rvcerzv 
Wiosny" z LKSI). Hogendorff (d.

i piłkarskich. nie mówiąc już

z basenikiem i innymi urządze
niami dla dziec’ęcych zabaw.* La. 
tem roi się tu* od ludzi, tym 
hardziej, że w porywie dobrego 
serca działacze klubu, postanowili

rowerze czy eksportowych lu
kach, strzałach, amunicji strze
leckiej. będzie wydatkiem ponad 
stan. Kategoria prywatnych mece
nasów też już dawno zniknęła, 
zresztą nikt nie pragnie jej reak
tywowania. Szanse rentowności 
mają kluhy o wyłącznie piłkar
skim profilu 1 tó ’tylko na po
ziomie co najmniej li ligi, pozo- 
staje Jedyne wyjście — dotacje

Życie nie zna litości. Mimo 
uzyskanej pomocy zarząd nie 
mógł zrównoważyć twojego rocz- *t. Sardyn

4. Zawodnik, sędzia, trener, działacz, kibic . . ■ . . » •
(niepotrzebne skreślić)

5. Glosuję za: sobotą — niedzielą (niepotrzebne skreślić)

.(Krótkie uzasadnienie pożądane na załączonej kartce P®'. 
pieru, lecz niekoniecznie). :'

czytelnie I przesiać do Redakcji P^
Slądu Sportowego —; Warszawa, ul. Mokotowska 24 z 

piskiem na , kopercie: „Ankieta S-.ąteczna".
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Pasjonująca walka kolarzy Anglii i Polski

Brittah i jego drużyna

pierwsi w Taborze
TABOR. 3.5 (dalekopisem). Do- I Belgami I to nawet bez speelal-

na 1 t zpd startem do etapu 
a sie o leaTz”. c zv 
ej. W tych ostatnich

neqo porozumienia, bo w obronie

pr'iplziHł ml. że na dzisiejszym 
etapie Le Menn I Boudon będą ata
kowali, aby poprawić swe lokaty

własnej skóry te drużyny muszą 
ze sobą współp acować. aby utrzy- 
mać czołowe lokaty z uierwszego 
etapu.

Koniec rozmów, bo Już ledziemy 
na starł ostry, po którym / 
sra obserwujemy ciągłe pi <by u 
rh-czek. Jedna z nich wreszcie u

wspaniale daje on sobie tade na przed metą ma przewagę nad dru- ; 
podjazdach, które pokonuje bar-| gą grupą. Jak pamiętacie, razem’ 

— _i.t._ pruskim I Brittainem jadą Chris
tów i GrLinwald. Niemiec jest „nie- i

W POGONI ZA KAPITONOWEM ważny", ale p oszę zwrócić uwa- 
...... ! cę na Eulca a. Jest on przecież I

< także podobnie jak Polak I Anglik j 
! kandydatem do żółtej koszulki li-1 . _ :>______  ,1-nctł-: w tA I '

lekko.

ponad 1000

indywidualne.
Parl«

xa a:

wari nad główną grupą, a 
■ oderwała sjp ;• niej jakaś 
która zbliża się do samom1 

1 ciekiniera. To Paradowski

n.vr nu Saullere'a. zawodnika nie- 
zbvt dobreuo. ale mającego dobrą 
^'saullere nie Jest oficjalnym ka- 
nitanem drużyny, ale ma zmysł 
kolarski I chętnie powierzają mu 
tego rodzaju funkcje. Dlaczego o 
tym wszystkim wspominam, dowie
cie si, w toku sprawozdania.

ENTENTE CORDIALE

Inna krótką rozmówkę przepro- 
wndzllem z trenerem Michalakiem. 
— Panie Genlu — zapytałem — 
coś tam przebąkują, że Czechosło- 
wacv I Niemcy organizują koalicje 
przeciwko nam. Jeśli to prawda 
to z kim nasza drużyna zawrze 
na trasie ..entente cordialo"?

— My? Oczywiście z Anglikami

on ju: 300 ni
nia

: e do pomocy

e ' dera. najlepszym zresztą 
J^ai p trójki po pie wszym etapie.

i CHRISTÓW PIERWSZY

wiatr, toteż ten samotny rahl jest 
zgoła ryzykowny. Niewątpliwie jed 
nak Kapitonow spodziewa się. że 
ktoś tam1, może nawet grupka, vy 
skoczy z czołówki, a wówczas raź
niej mu będzie kontynuować wy
ścig. Kapitonow, zawodnik wyso
kiego wzrostu, ma piękną pozycji 
na rowerze. Jedzle właśnie za nim 
wozem technicznym jeden z na
szych czołowych szosowców przed
wojennych Korwin-Plotrowskl 1 a? 
cmoka z zachwytu.

— Niech pan zwróci uwagę Jak 
on siedzi na rowerze — mówi do 
mnie.

I Ja delektuje się nienaganną 
pozycją Kapitonowa na rowerze, 
ale Jednocześnie podziwiam jak

। mu Czerepomiez. zwolnił «empo I i • - "r- _v „
। ■•.'kfótcp potem wyścig prowadzi •»Z9U°’’ •

Już trójka. Kapitonow. po zlikwi ae 52
dowenlu Jego ucieczki, wypoczv 
wa ladąc na końcu teno 3-osohc

Z niepokojem obserwujemy jak 
Paradowski na jakimś pocjezdzle 

■ • ", tracąc ze 150 me-,
szczęśliwie odrobił tę ■

Chwiendacz i Pruski
szczęśliwa para

Dokończenie ze sir. 1

SKI, CHWIENDACZ, BU- 
GALSKI i PARADOWSKI. 
Ten ostatni po niepowodze
niu na pierwszym etapie 
wskutek defektu, udowod
nił dzisiaj, że stać go na wysi
łek, a znowu dla odmiany naj
lepszy na poprzednim etapie 
Bugalski nie odegrał dzisiaj ro
li jedynie wskutek kraksy i de
fektu roweru.

Równorzędnie więc pracowa
ła do obecnej chwili tylko

Ma

szczęśliwie jadąca para — 
CHWIENDACZ, PRUSKI. Ale i 
ona potrzebować będzie odpo
czynku, a zwróćmy uwagę że 
do akcji nie wszedł jeszcze 
Więckowski, największy nasz 
pechowiec z Wyścigu Pokoju, 
bo przypomnijmy, że miał on 
podwójne defekty na każdym 
z dotychczasowych etapów, ale 
przecież ta seria kiedyś się mu
si skończyć i Więckowski poka- 
że dopiero swe prawdziwe mo
żliwości, które jak oceniamy — 
są wysokie.

Najmniej aktywny, jak na ra
zie jest Grabowski. Jedzie on 
bez przygód, ale mimo to jest 
najsłabszy z drużyny.

Z. WEISS

Sforze
W ostatnim numerze ,.Przeglądu 

Sportowego" pisaliśmy o nie
udanym wyjeździ© Sparty "Wro
cław do Anglii. Sprawa ta będzie 
w najbliższym czasie przedmiotem 
dochodzeń Komisji żużlowej PZMot, 
która ogłosi specjalny komunikat 
o wynikach swych prac.

O tym, że w zakresie wyjazdów 
żużlowych zaczyna panować ..dziki 
Meksyk" świadczy drugi, obok 
Sparty. przykład. Olo II ligowa 
Olimpia Poznań otrzymała zezwole
nie na wyjzad do Czechosłowacji, 
pod warunkiem, że wzmocni zespół 
dwoma zawodnikami rawickiego 
Kolejarza. Drugi warunek nakazy
wał powrót do kraju w ub. piątek, 
tak. żeby kolejarze mogli wziąć 
udział w meczu swojej drużyny ze 
Stah';.

Olimpia zlekceważyła ten drugi 
warunek 1 nie wróciła do kraju w 
określonym terminie, rozgrywając 
dodatkowe spotkanie w Czechosło
wacji. Osłabiony Kolejarz przegrał 
mecz ze Stalą *1 teraz składa pro
test. Komisja żużlowa będzie znów 
miała sporo kłopotu z rozwikłaniem

Pietrzykowski
nie pojedzie

tej sprawy 
Sądzimy należy wobec win-

wego zespołu ale I Paradowski 
także nie kwapi sie do zbyt dlu- 
Klego prowadzenia.

Niedtuno czekaliśmy na nowv 
atak z grupy czołowej. Oderwała 
ale z niej trojka flńsko-francusko 
bułgarska: Nyman, Saullere I Ge 
orglew. złapała czołówkę i na 70 
km prowadząca wyścig szóstka 
miała już około 600 m przewacl 
nad 9-osobową grupką, w której 
był m. In. Chwiendacz.

A reszta Polaków? Pruski 1 Gra-
bowski trzymali się w tym okresie 
w głównej grupie, natomiast zgo
ła smutne wieści nadeszły z dal
sze! trasy. Okazało się, że Już 
15 km po starcie, w głównej 1 bar
dzo licznej grupie nastąpiła krak
sa, w której ucierpiało 7 kolarzy 
ladących na czele, a m. In. Więc
kowski, Bugalski | Ruzlcka. Dwaj

st atę. । !
Na 7 km przed metą odpad! z 

czołówki Grunwald, pozosta-.a na
tomiast fójka Jechała już razem 
do samej mety. . 1

Jedna minuta bonifikaty, d a | 
zwycięzcy etapu, 30 sekund dla > 
drugiego (I) Jakże cenne są . . ..» _ D. i ■ • U l u/lkaty (!). Niestety. P- uski wjec 
na starion na trzeciej pozycji 
Christowem i Brittainem, a na 
niszu kolejność ta nie uległa juz 
zmianie I w rezultacie w żółtej ko- | 
szulce przodownika wyścigu wy
startuje w sobotę do etapu Tabor 
— Praga, Bułgar Christów.

A pojedynek Polska — Anglia 
na szos ę zakończył się zwycię- . ... ----- —ledwiena ; stwem Anglików, różnicą
jednej sekundy.

ostatni doznali większych kontu
zji, Bugalski musial Jeszcze w do
datku zmieniać rower I pa-a ta 
trzymała się od tej pory razem. 
Jadać niemal w ogonie wyścigu, 
natomiast Więckowski Jakoś się 
wykaraskał I dogonił główną gru
pę.

do Pragi
KIEDY w piątek wieczorem po

łączyliśmy się telefonicznie z
Cetniewem, usłyszeliśmy w słu
chawce tubalny glos kapitana PZB 
— p. Stanisława Cendrowskłego. 
— Oszołomiła nas dzisiaj wiadomość 
od Pietrzykowskiego, który zawia
domił. że nie przyjedzie na oboz. 
Argumentuje on że w wadze śred
niej nie chce startować w Pradze, 
a lekkośredniej nie zdoła „zrobić”. I 
Doprawdy jestem oburzony na ta
kie postępowanie Zbyszka. Pi-zecież 
na wielkanocnym turnieju w Ber- 
li-nde obiecał mi. Iż przyjedzie na

RÓ2OWE SNY
Wróćmy znowu do czołówki. Na 

80 km od startu składa się ona 
już z 16 zawodników wśród któ
rych przewagę ilościową mają ko
larze ZSRR (Kapitonow, Czerepo- 
wlcz I Wostriakow). Jedzie w niej 
też po dwóch Polaków (Paradow
ski I Chwiendacz), Anglików (Brit- 
tain I Jackson), Frańcuzów (Bou
don i Dourdln) oraz niegroźnych 
Bułgarów I Duńczyków.

Trzeci z Polaków. Pruski. Jedzie 
w drugiej grupie, w głównej gru
pie Jest Grabowski, a nieco dalej 
Więckowski. W tym niezwykle emn- 
rjonnlacyin etapie następuje no
we. barrio Interesujące wydarze
nie. Oto Pruski zdołał już wedrzeć 
sie do czołówki i następnie uciekł 
razem z Brittainem. Obaj mieli 
identyczne ambicje: zdobyć żółta 
koszulkę lidera Wyścigu. Gdvbv 
tak dojechali razem do Taboru’ tó 
przewagę na finiszu miałby nie
wątpliwie Anglik. Właśnie ńa 100 
km wyprał drugi lotny finisz przed 
Polakiem, a wczoraj też udowod
nił. że dysponuje świetnym fini
szem.

Przedwczesne są jednak nasze 
rozważania, przecież do mety po 
zostało leszcze ponad 70 kni. Sy
tuacja niewątpliwie leszcze nip raz 
ulegnie zmianie. Ba. oto już sie 
zmienia, gdyż z grupv czołowej 
wyruszył znowu pościg.’ Para buł- 
garsko-niemiecka — Christów i 
Gruenwald, zaciekle goni czołowa 
parę i na 60 km przed metą wy
ścig prowadzi już 4 kolarzy.

A wkrótce następuje nowy 
wypad z głównej grupy, z której

nych zastosować przewidziane przez 
regulamin rygory, aby położyć 
wreszcie kres niesubordynacji dzia
łaczy żużlowych.

płatek odlecieli samolotem do 
1 Anglii trzej raldowcy: Paluch. 

Szar:e i Kwiatkowski, którzy jakb 
pierwsi Polacy wezmą udział w 
szkockiej sześcioduiówce. Impreza 
ta Jest uważana za jedną z najtrud
niejszych na świecie. Wyjazd na
szej trójki traktowany jest raczej 
jako rekonesans, który ma dać ma
teriały do przygotowania polskiej 
ekipy w latach następnych. Paluch 
startuje na Jawie, a Szarle i 
Kwiatkowski na BSA. Kierowni
kiem ekipy jest mgr. Jasiorkowski.

oroczny Ratd FTM zorganizowa-
ny zostanie w dniach 22—24.VII. 

»r. przez PZMot. Rald. na który 
Przybędzie ok. son motocyklistów z 
ChIpj Europy, zakończy się w Ol-
da’ p:

car*).

Z. Weiss

Młynarczyk (nr 3) z poznańskiego Lecha, który blokuje strzał 
Grzybowskiego (AZS W-wa), jest jednym z najlepszych koszy
karzy warszawskiego finałowego turnieju ligowego. Z lewej 

Bletyąska (Lech)
Fm. E. Warmiński

Towarzystwo Krzewienia Kf 
rozpoczęło działalność

W piątek, 8 maja br. po
wstała w Polsce nowa organi
zacja dla spraw masowego 
sportu i wychowania fizycz
nego — Towarzystwo Krzewie
nia Kultury Fizycznej. Na kon
ferencję założycieli przybyli 
przedstawiciele GKKF, CRZZ, 
zarządów głównych związków 
zawodowych, poszczególnych 
pionów sportowych i organi
zacji społecznych, działacze 
byłego „Sokoła” oraz delegaci 
województw. Obrady prowa
dził przewodniczący Komisji 
Organizacyjnej Towarzystwa— 
Feliks Kędziorek. W prezy
dium zasiadł m. in. przewod
niczący GKKF Włodzimierz 
Reczek, oraz znani działacze 
kultury fizycznej — Fazano- 
wicz, Humen i Kosman.

Dyskusja, która nastąpiła po 
referacie informacyjnym, nie 
wniosła w zasadzie nic nowe
go w dotychczasowe koncepcje 
towarzystwa. Konferencja mia
ła raczej charakter formalny, 
co stawia tyni większe zada
nia przed wybranymi władza
mi nowo powstałego towarzy
stwa.

Zebrani zatwierdzili w zasa
dzie przedłożony przez Komi
sję Organizacyjną projekt sta
tutu, zobowiązując wybrany 
Zarząd Główny do wprowadze
nia proponowanych w nim

zmdan do końca bm. ocaz . do 
jak najszybszego przedstawie
nia itatutu do akceptacji odpo
wiednim władzom. Przyjęta u- 
chwala zwraca się do całego 
społeczeństwa z gorącym ape
lem o współpracę i pomoc dla 
nowej organizacji, powołanej 
w celu krzewienia kultury fi
zycznej wśród najszerszych 
mas społeczeństwa.

Konferencja założyciel! do
konała wyboru władz Towa
rzystwa. W skład Zarządu 
Głównego weszło 55 osób. Re
prezentują one zarządy głów
ne związków zawodowych. 
Centralny Zarząd. Spółdzielczo
ści Pracy, organizacje sporto
we, LPŻ, Po’ski Związek Węd
karski, PTTK, GKKF. ZMS. 
W skład zarządu weszli po
nadto działacze byłego „Soko
ła”, naukowcy , z dziedziny k. f, 
przedstawiciele lekarzy i dzien
nikarzy sportowych oraz człon
kowie Komisji Organizacyjnej 
Towarzystwa z jej przewodni
czącym — F. Kędziorkiem na 
czele.

Komunikat Totka

Po 5 dogrywkach IKS wygrał z Legią
w finałowym turnieju koszykarzy

Dokończenie ze sir. 1
Dziś po 'V 
turnieju, izespołom koszykówki.

przekroczeniu półmetka 
mimo wyrównanych i zaciętych

—'tów, nie możemy jej )ed-

Prowadzące zawody trzy pary 
sędziowskie nie wykazują nieste
ty dobrej formy — na dobrą spra
wę tylko sędzia Czmoch nie po
pełnia rażących błędów, które zda
rzają sie za często pozostałym ar
bitrom (zwłaszcza parze Górecki —

14. rzuty wolne 28 17 (60

pojedynków, nie możemy jej jed- (zwłaszcza parze Górecki -■
nak caikowicle podtrzymać. Szosl- powa|OWskl). Nie iest to GObry ob- 
ka finalistów wykazuje bowiem , . nR tak wa^nym turnieju.
dość nierówną formę, tak w pu- Dals/v ciąg zawodów, po sobot- 
szczególnych dniach zawodów jak ._. „j.yerwie, w niedzielę i w PO; 
i w trakcie każdego meczu. Obok nie<izjałek. W niedzielę grają md 
pięknej chwilami i różnorodnej gry I -oc|z J7.30): Legia — Lech, Polo- 
— zbyt często zda zają się bowiem , * ja _ LKS i AZS — Wisła, a w po- 
okresy nie zasługujące na poch- n|ecj2ja|ek (od godz. 17.00): Lech 
wałę. , I — * KS, AZS — Legła I Polonia —

i w

wałę. ,
Niedostatki te — to przede 

wszystkim brak często rozsądku i 
koncepcji w akcjach, dalej nie 
nadzwyczajna na ogół gra zespo
łowa w obronie, oraz zbyt rzadkie 
stosowanie szybkiego ataku. W

wyrusza czwórka kolarzy: 
Chwiendacz, Dumitrescu. Duńczyk
Pedersen i Anglik McNeil. Zwró 
ćcie uwagę na wspaniały pojedy
nek polsko-anaiolski. I w pierw
szej ł w drugiej czwórce czoło- ! 
wej Polska i Anglia mają iden
tyczną ilość swoich reprezentan-
tów.

Na 
Iowa 
nad

zgrupowanie zaraz po pierwszym 
mała. Trudno. Nic nic poradzimy. 
Mistrz Europy sam musi chelec 
bronić zaszczytnego tytułu. Nie 
myśli my robić z pięściarzy niewol
ników sportu.

— Kto wobec tego ma, pana zda
niem. najwięcej szans na reprezen
towanie Polski w wadze średniej.

— w tej chwili nic widzę kandy
data. Szymaniak ma właściwie wa
gę lekkośrednią. Na domiar złego 
warszawska Skra wysłała Szyma
niaka na obóz bez szczęk ochron
nych i chłopak po każdym niemal 
sparringu kaleczy sobie wargi.

— A jak się czują zawodnicy? |
— W zasadzie, poza Nowakiem, 

wszyscv są zdrowi, Nowo-kreowany 
mistrz "Polski ma pewne komplika
cje z uchem.

— Jak wypadły dzisiejsze sparrin-

Zgorzelcu i Slubi- 
arzewiduje wiele a-

cha uczes.ników Raidu, m. 
Twtpcizame autokarami Warmii

Mazur. (WK)

SUKCES ŻUŻLOWCÓW LEGII 
W JUGOSŁAWII

CRIKVENICA, 1.5. (tel. wl.). O-
-ucte «ozonu żużlowego w Crlk- 

'91'y ilnąoslHwia) uświetnia nok

zawodników

udział w lej imprezie

Orlubsii oni wielki sukces. 
'n^v"aiąc w 17 biegach łącz- 

h-l pmikty Najlepszym z Po- 
hyl Kaizer. kt-ry wygrał 

błoci i ustanowi! re- 
' 'ni toru należący dawniej do 
Kfir' zaw'Of*n^a austriackiego 

Tutejsi publiczność corąro I

Wisła.
W. Szeremeta

POLSKO - ANGIELSKA 
BATALIA

50 km przed Taborem czo-

PP Totalizator . Sportowy zawta- 
damla, że wśród kuponów nadeeła- 
nych na zakłady z dnia M kwiet
nia znaleziono 35 rozwiązań bez
błędnych, »37 z jednym błędem o- 
raz 7M4 z dwoma błędami. W zwięz. 
ku z tym. na nagrody poezczegóL 
nyeh stopni przypada: I — 13A0B zt,

ataku pozycyjnym zaś za często 
zespotv prowadzą grę stabilną, 
bez dostatecznej szybkości i zde
cydowania w wejściach pod kosz, 
czy też w zasłonach pod rzut z 
półdystansu.

Poprawiła się natomiast, tak Jak 
już podawaliśmy, celność rzutów 
wolnych 1 z półdystansu — często 
oddawanych z wyskoku, oraz umie
jętność przechodzenia z luźnego 
krycia na bardziej agresywne.

W ocenie zespołów nadal naj
wyższą' notę stawiamy AZS-owi i 
Legli — choć obie te drużyny gra 
ją wręcz odmiennie. Prawie że 
równorzędnie oceniamy pozostałą 
czwórkę, w której pochwalić nale
ży specjalnie LKS Łódź i Polonię 
— drużyny grające lepiej niz ogól
nie oczekiwano.

Z plejadv uczestniczących w tur
nieju zawodników najlepszym ko
szykarzem jest bezsprzecznie Mły
narczyk z Lecha, który przez wszy
stkie 3 mecze błyszczał na boisku 
tak w defensywie jak i w akcjach 
ofensywnych. Oprócz niego na spe
cjalne wyróżnienie zasłużyli: obro
towi — Wichowski (Polonia), Paw-

WYNIKI SPOTKAŃ 
CZWARTEK

WISŁA — ŁKS 47:45 (261?*)- 
Zawody prowadzili Czmoch 1 Ku
maj (obaj z Warszawy).

Wisła: Pacuła — 15. Dąbrowski 
1 Wójcik — po 10. Murzynowskl l 
Wawro — po 5. Paszkiewicz. — -

-k Niewodowskl. 15 przewi 
osobistych: na 19 rzutów wol- 
— 13 celnych 168 PJ’°c.).nleń

LKS: Skrzeczkowski’ — 13. Kwa
pisz — 12. Maciejewski — H. 
Śmigielski - 5. Jabłoński. Woj
ciechowski — po 2. lo przewinień 
osobistych; rzuty wolne: 20 — i.j

lak (Legia) oraz częściowo Skrze- 
czkowski (ŁKŚ) a dalej Pacuła (Wi— A t j czKowsKi (Ł<Kb) a aaiej racuia iwiczwórka ma ponad 2 minuty | stal Golimowski (Leciał, Przywar- 

zwlększoną teraz do 7 ko- s|<| (AZS) oraz Niciński (AZSi i Ma

<75 proc.L , . , „
Do 18 min. stale prowadzi kilku 

punktami ŁKS. dopiero od stanu 
23:22 Wisła, stosująca przez calj 
mpcz obronę każdy swego, obej
muje prov. aćlzrnir, zaprzepaszcza
jąc poprzednio parę dogodnych 
pozycji. Gra Jest bardzo wyrów- 
nana. bój idzie o każdy punkt.

Na sekundę przed końcem me
czu (Wisła przv wyniku 4o:45 
trzyma" piłkę przez trzy ostat

nie minuty» Wójcik urasta na bo
hatera i zdobywa z krótkiego poł- 
dystansu w wyskoku decydujący

larzy, drugą grupą, w której jest 
i trzeci z Polaków — Paradowski, 
ale również i trzeci z Anglików 
Rae,

W pościgowej grupce znajdują 
się teraz 1 dwaj Francuzi, wła
śnie Le Menn i Boudon. A więc 
Saullere — przypomnijmy począ
tek sprawozdania — czuwał nad 
dopilnowaniem manewru tej pary. 
Przyjrzyjmy się teraz czołowej 
czwórce, która jeszcze na 35 km

gl?
— Całkiem możliwie. Bardzo ład

ną walką (dwurundową) stoczył 
Adamski z Boezarskim. Pomimo 

się, żepewnych braków, wydaje
Adamski szybko „łapie” wnun. 
Przyjemny sparring odbył również 
Paździor z Walaskiem. Mimo dużej 
różniicy w wadze nie czuło się wyż; 
szośd ‘ WaUska. Podobał mi się tez 
przeciwnik Wojciechowskiego I — 
Zelke, który odbywa obecnie służ
bę wojrlkową w Bydgoszczy.

— A jak z wyżywieniem?
— Mamy doskonałego kucharza. 

którv gotuje naprawdę bardzo 
smacznie. Razi nas tylko stosowana 
tu. podobnie jak w restauracjach, 
wysoka marża, bo aż 30 procent. I 
dlatego też zamiast 70 zł dziennie 
przypada na każdego tylko 49 zl 
Na koniec parę słów zamieniamy z

formę.

Feliksem Stammem.
_ Na razie wszystko idzie nor

malnym trybem — mówi p. Stamm. 
Szkoda, że nie orzyjedzie Zbyszek 
Pietrzykowski, który twierdzi, ze 
chce sle zadomowić w wadze śred
niej i dlatego rezygnuje z praskiego 
startu. Oczywiście pracujemy tu 
na pełnych obrotach pragnąc, aby 
chłopcy byli jak najlepiej przygo- 
tower* do występu w Pradze. For
ma zawodników, nie jest , jednak 
leszcze wyklarowana — kończy Fe
liks Stamm.

Sidi, wvillliunoni (UUl-IOI, » 
ski (AZS) oraz Niciński (AZS) i Ma
ciejewski (LKSj. Wśród młodych 
zawodników z rezerw pierwszych 
piątek, na specjalne wyróżnienie 
raczej nikt nic zasłużył — choć 
nie można powiedzieć, aby mło
dzież ta grała źle.

Z wyżej wymienionych, z wyjąt
kiem dwóch ostatnich, raczej już 
wysłużonych koszykarzy, są to oh
rótowl I obrońcy. — a więc 
skrzydłowymi w obliczu

ze 
mi

strzóstw Europy nie jest za dobrze.

Mówią „Błękitne strzały

X Wyścigu Pokoju
TABOR. 3.5 (tal. wt). A więc po | częło centrować, 

dwóch etapach drużyna polska u- wreszcie nadjech 
trzymała niebieskie koszulki lide
ra, co jest tym bardziej miłe, że 
przecież, szczerze mówiąc, nie by
ły oczekiwane przed rozpoczęciem 
Wyścigu. Przeżywaliśmy wszyscy 
ten etap na trasie z Brna do Ta
boru. przeżywali go 1 rpsl chłopcy 
z drużyny reprezentacyjnej. A 
przeżycia te były naprawdę głębo
kie, czasem wprost wzruszające, 
bo posłuchajcie tylko co opowia
dał nam Pruski:

wreszcie nadjechał,
mnie... kwiecistą

cześć stanowili turyści 
europejskich l Jugosławii, 

7«..PTj Przybyli na te fmprezp.LeffU zalmowaH w |.ai. 
Jjrn bi->gj( pieruSZe ( drugie miej- 
rt«.;,nP-’’re'vy*szaMc swoich prze- 

nikow brawura I technika jaz- 
. 0 czym świadczy ilość zdoby

P“nUtów przez każdego z Po- 
eLi — 12 pkt., Krzesiń-
iX -. n- nn°Wztk - 10. FłjBl

_ g Oi-uak — 8. Biela 
‘ i Sander — 6.

St. Kubiak

Zatrudnimy woźnego
Redakcja „Przegląd Spor

towy" zatrudni woźnego. 
Wynagrodzenie 1 warunki 
pracy do omówienia. Zgła
szać się należy do sekre- 
tariatu redakcji: ul. Mo
kotowska 24 HI P*» w 
godz. 10-15.

— 20 km ciągnęliśmy razem z 
Brittainem, prowadząc wyścig. 
Współpraca między nami była 
wprost Idealna, podobno jak 1 wte
dy kiedy gonili nas Christów i 
Grunwald. Anglik, Bułgar i ja zda
waliśmy sobie sprawę, że walczy
my o żółtą koszulkę. Bój więc był 
zacięty. Ale wyobraźcie sobie, Jak 
byłem wzruszony, kiedy po lekkim 
kryzysie przy podjaździe, straci
łem kontakt z czołową trójką, nic 
mogąc jej dogonić, aż tu nadle - 
patrzę jak Christów zwalnia i kiwa 
do mnie ręką, abym przyspieszył.

Całym wysiłkiem woli pojecna- 
lem szybciej I obaj zrównaliśmy 
się z czołową parą.

Przeczytacie w moim sprawo 
zdaniu z dzisiejszego etapu o koa
licji polsko-angielskiej, ale doty 
czvla ona drużyn, natomiast na 
trasie sytuacja tak się ułożyła, ze 
w konkurencji indywidualnej za
wiązała się koalicja bułgarsko-pol 
ska rn Insi zasługa Christowi. 
którv czekając na Pruskiego dał 
dowód wielkiej solidarności i przy-
jaźni.

— Pechowy był to dla nas etap “ 
mówił nam Paradowski - bo naj
pierw dwie kraksy, a potem derek- 
ty. Miałem I Ja kłopot, bo na 70 . ____ ■ .nncfrypnlem. że

PRZEGLĄD sportowy 
Wydawnictwo 

0.4 -PRASA APORTOWA” 
RMaguje Kolegium w «kładzie 

.Bort Aleksandrowie» (sekretar? 
jeoakvju Stanuiaw Bardvn, LeH 

Edward strzelecki Ire 
iAl r nar**>nvj. Witold Szeremem 
ieKrplan redakrjn. ler?.% Xmarzllk 

«zastępca naczelnego redaktorai 
"•'yawa Mokotowska 24 (Tl p 
‘«‘«inny Centrala R4241 do 44 orav 
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Zakłady Graficzne 
.Domu Słowa Polskiego” 

«am. 3652-B B-1S

ty. miafem i rawę/w». -- ■_ 
km przed metą
pękło mi kitka szprych i koło za |

kosz. , .
Mecz stał na słabym poziomie, 

zadowolili Jedynie Pa.c.u,a, ■ “Y 
browski z Wisły oraz Maciejewski, 
Kwapisz i Skrzeczkowski z ŁKS.

POLONIA — LEGIA 46:49 (16:25). 
Zawody prowadzili Gńi ecki I Po 
wałowak! (obaj Poznań), popełnia 
ląc wiele zasadniczych błędów.

Polonia: Komaia — 10. Wichow
ski — 9 Zapórski I Zlotklewlcz 
— po 8. Bneal — 7. Piskun — 4. 
Stabeusz, Winiarski. 26 przew. 
osob.: rzuty wolne 20 — 12 
(60 proc.).

Legia: Pawlak — 17. Kamiński 
— 8, Bednarowicz — 7, Appen- 
helmer — 6. Pstrokoński — 5. 
Golimowskl — 4, żochowskl — 
2. Popławski M. 16 przew. osob.: 
rzuty wolne 36 — 21 (58 proc.).

Przez calv mecz do 35 minuty, 
obie drużyny idą „łeb w łeb", cho
ciaż zdarza sie. że każda z nich 
prowadzi okresowo różnicą czte
rech punktów. Piękne wejścia 
Młynarczyka i Nićlńskiego, dosko
nałe rzuty z obrotu Kalka i Nar- 
towskiego dają widzom wiele emc- 
C%d 36 min. I stanu 46:46, gdy 
AZS zmuszony był do wyjścia na 
b. agresywne krycie. Lech zdoby
wa kolejno 14 punktów «większość 
z rzutów wolnych i to w ostatniej 
minucie meczm. a AZS całkowicie 
ooada z sił rezygnując nawet w 
samej końcówce z bardziej zacię- 
(ej walki.

Lech zwyciężył zasłużenie I ca
ła Jego piątka, grająca bez zmian, 
zasługuje ńa pochwałę. Doskonale 
zagrał Młynarczyk.

PIĄTEK

LECH — WISŁA 50:59 (27:29). 
Zawody prowadzili Czmoch 1 KU- 
maj, obaj z W-wy. .

Lech: Młynarczyk — IB, halek 
— 10, Lewandowski. Blewąska' —3 
po 8. Fęglerski — '6, Bernard. 18 
przewinień osobistych, 29 proc, 
rzutów wolnych wykorzystanych.

Wisła: Murzynowskl — 18, Pa
cuła — 13. Dąbrowski — 11, Wój
cik — 9. Wężyk — 6, Paszkowlcz, 
Bętkowski, Wawro — 2. Przewi
nień osobistych 20. 67 proc, rzu
tów wolnvch wykorzystanych.

Pierwsza połowa upływa przy 
nieznacznym prowadzeniu Lecha, 
bo Wisła próbuje różnych koncep
cji taktycznych, nie mogąc zna
leźć odpowiedniego lekarstwa na 
spokojnie grających poznaniaków. 
Lekarstwem tym Jest dopiero wej
ście na boisko Murzynowskiego 
(8 min.), który grając bardzo sku
tecznie wraz z Pacułą, Wężykiem 
I żywym w obronie Wójcikiem, 
zdobywa przed przerwą dwupunk- 
towe prowadzenie.

Do 28 min. gra Jest nadal wy
równana, ale kolejarze powoli opa
dają z sil i od 35 min, Wisła nie 
ma już większych przeszkód w u- 
zyskaniu zwycięstwa.

moralnym 1 fizycznym autorem 
zwycięstwa swej drużyny.

Dwie dogrywki upływają przy 
trzymaniu przez obie drużyny pił
ki i tylko „polowaniu" na pewny 
rzut. W trzeciej — ŁKS na 1 minu
tę przed końcem prowadzi nawet 
61;ó6,' ale Bednarowicz i Appen- 
helmer ponownie wyrównują na 
61:61. Czwarta dogrywka to 4 pkt. 
Skrzeczkowskiego i dwa kosze 
Pstrokońskiego 1 Appenheimera, 
co znowu daje remis 65:65. Boha
terem piątej dogrywki jest młody 
Czaplicki — taktycznie fauiowany 
przez legionistów — który zdoby
wa kosza i osiem punktów z rzu
tów wolnych; ŁKS stale prowadzi 
67:65, 70:67, 72:69, 74:71, 77:73 (to 
wszystko Czaplicki, plus dwa punk
ty Dąbrowskiego) i wreszcie ostat
ni kosz tego emocjonującego wi
dowiska — zdobyty przez Pstro- 
końśkiego — daje końcowy rezul
tat 77:75 dla ŁKS.

- Łodzianie zasługują na pochwałę 
za wytrzymałość nerwową i kon
sekwencję w realizacji obranej tak
tyki . końcówek. Doskonale grał 
;,ójdiec“ " zwycięstwa Maciejewski 
oraz Skrzeczkowskl — pewnie 
strzelający w końcowych momen
tach i młody Czaplicki.

ŁKS - LEGIA 77:75 (24526, 
49:49, 53:53, 61:61, 65:65). Zawody 
prowadzili bardzo słabo Powatow- 
skl 1 Górecki, obaj z Poznania.

ŁKS: Skrzeczkowskl — 27, Ma- 
clejcwskl — 11. Jabłoński, Smi- 
gielski. Czaplicki — po 
pisz — 5. Dąbrowski — 
marek. 24 przewinienia 
58 proc, rzutów wolnych

k,ór? i nia
usłyszał ode 

wiązankę,) ale
przecież nie mogłem jechać dalej 
w ten sposób, więc nie dziwcie się, 
że się trochę... zdenerwowałem. Po 
zmianie koła goniłem drugą gru
pę ponad 5 km.

Więckowski też był po etapie 
zły Jak osa.

— Tyle się naorać I nfc z tego 
nie wyszło. Po kraksie zmieniłem 
rower, ale rama okazała’się za 
krótka. Musiałem na takim rowe
rze doganiać grupę przez wiele 
kilometrów, następnie Jednak zde
cydowałem się na jeszcze jedną 
zmianę roweru, a kiedy dostałem 
swój własny, już zreperowany, zno
wu musiałem gonić grupę. W pier
wszym wypadku straciłem 2 minu
ty, w drugim — ponad 1 minutę, 
a przecież te 3 minuty nie tak ła
two odrobić.

Grabowski był dzisiaj na mecie 
czwartv z Polaków.

— Dobrze mi się Jechało — mó
wił po wyścigu — tylko trochę... 
za wolno, ale Jednak już lepiej, 
niż wczoraj do Brna. Brałem u- 
dział w kilku ucieczkach, ale nie 
powiodło mi się. Jadąc na ostatnim 
odcinku w głównej grupie obliczy
łem sobie, że w czołówce jest 
trzech naszych: Pruski. Chwien
dacz I Paradowski. Jechałem więc 
od tej pory razem z Marianem ja
ko ubezpieczenie.

Tvle o przeżyciach naszych ko
larzy. Warto Jednak przypomnieć 
Wani jeszcze sylwetkę Christowa. 
lidera wyścigu po dwóch etapach. 
Bułgar uczestniczy w naszym Wy
ścigu już po raz trzeci, przy czym 
dzisiejszy Jego wynik Jest najwięk
szym osiągnięciem w dotychczaso
wych Wyścigach Pokoju.

Mecz miał sensacyjny przebieg 
1 nikt się nie spodziewał, że Po
lonia będzie tak groźnym prze
ciwnikiem dla kandydata na mi
strza Polski — Legli. Początkowo 
Polonia nie ma nić do powiedze
nia (25:8 dla Legii), ale pd 14 
min.. Legia zaczyna grać bardzo 
słabo, a Polonii wychodzą wszyst-
kle rzuty.

Na minutę przed końcem zawodów 
Legia prowadzi 46:44. Na 30 sekund 
przed końcowym gwizdkiem polo
niści ze zdenerwowania pudłują 
pięciokrotnie z dogodnych pozy
cji, co daje Legli bardzo ciężko 
wywalczone zwycięstwo.

AZS - LECH 48:60 (35:33). Za
wody prowadzili Gotartowski i 
Szmelter (obaj z Gdańska).

AZS: Nartowski — 21, Niciński 
— 15. Sltkowskl — 5, Grzybow
ski _ 4, Przywarski — 2. Will- 
chowskl — 1. Przew. osob. 22: 
rzutv wolne 19 — 11 (57 proc.).

Lech: Młynarczyk 1 Kalek — po 
18 Lewandowski 1 Blewąska — 
po 9, Fęglerski — 6. Przew. osoo.

TH

sianych.
Legia: Pstrokoński — 

lak — 19, Bednarowicz

10. Kwa- 
4, Kacz- 
osobiste. 
wykorzy-

23, Paw- 
I Appen-

heimer — po 9, Kamiński — 8. 
Popławski M.. Goitniowskl 1 Lubel- 
g|(i _ po 2. 32 przewinienia oso
biste. 50 proc, rzutów wolnych wy-
korzystanych.

65 minut trwał ten zacięty bój. 
z czego przez 28 minut widzowie 
trzymani byli w największym na
pięciu, na co złożyły się trzy ostat
nie minuty do upływu normalnego 
czasu I pięć dogrywek. ■

Sprawozdanie trzeba właściwie 
zacząć od 37 min., kiedy to wynik 
brzmiał 47:43 dla Legii, I zdawało 
Się. że nic już nie zdoła przechy
lić szali zwycięstwa na korzyść łO; 
dzlan. Tymczasem Pstrokoński 
przestrzeliwuje kolejno 4 rzuty 
wolne, a Śmigielski pewnie strze
la 44 I 45 punkt dla ŁKS. Na mi
nutę I 6 sekund przed upływem 
normalnego czasu prowadzi jesz
cze Legia dwoma punktami, a na 
5 sekund przed koncern meczu Ma
ciejewski dalekim rzutem zdobywa 
REMIS 47:47. Tenże zawodnik Jest

We Wrocławiu
tylko CWKS bez porażki

WROCŁ/śW. 3.5 (teł. wL) Wroc
ławski I-ligowy turniej koszyków
ki męskiej o miejsca od 7 do 12 
wszedł w decydującą fazę. Po 
trzech kolejkach spotkań bez po
rażki jest tylko CWKS Wrocław, 
po jednej przegranej mają AZS 
Toruń i Gwardia Wrocław. Pozo
stałe zespoły mają już po 2 poraż- 
ki.Drużyną, która prezentuje się tu
taj z jak najlepszej strony jest 
mimo porażki z CWKS Wrocław 
toruński AZS. Akademicy grają 
szybko i bardzo dynamicznie, sto
sują śmiałą, otwartą grę, polegają
cą głównie na stosowaniu szybkie
go ataku.

Najlepszym z dotychczas rozegra-

nych spotkań byt piątkowy ..—— 
dwóch drużyn wrocławskich — 
Gwardii 1 CWKS. Zacięte, stojące 
na dobrym poziomie spotkanie roz
paliło widzów. Gra była szybka, 
a akcje zmieniały .się bardzo czę
sto. Przez cały czas gra była rów
norzędna, ale w "końcówce przewa
gę uzyskała Gwardia, tf minuty 
przed końcem prowadziła Gwardią 
6 pkt.. jednak dzięki Pudelewlczo- 
wl (CWKS) i niepotrzebnemu fau- 
lowi Stawlnogi (Gwardia) wojsko
wi zdołali wyrównać 57:57. Pierw
sza dogrywka nic nie zmieniła, a 
rozstrzygniecie padło dopiero ' po 
drugiej dogrywce, w Której, CWKS 
dzięki strzałowi Kasińskiego zdo
był dwa cenne punkty wygrywa-

mecz

W konkursie „Toto-Lotek” z M 
bm. znaleziono 2 kupony z * tra
fieniami, 414 z 4 trafieniami oraz 
3780 z 3 trafieniami. N« nagrody 
I stopnia przypada suma po ok. ,

stopnia — 12 zł.

Dzień PZPN

AZS W-wa — POLONIA 82:53 
(30:2S). Sędziowali Gotartowski' i 
Szmelter.

AZS: Nartowski — 18, Przywar
ski, Sitkowski — po 15, Niciński 
— 14, Grzybowski, Wllichowski. 
17 przewinień osobistych. 60 proc. 
rzutów wolnych wykorzystanych.

Polonia: Wlchowskl — 24, Zlot- 
kiewlcz — 11, Zagórski — 8. Bu
gaj — 6, Słabeusz, Piskun — po 
2, Komala. 23 przewinień osobi
stych, 87 proc, rzutów wolnych 
wykorzystanych.

Na wyróżnienie zasłużyli w 
AZS zdobywcy punktów: Nartowski, 
Niciński, Przywarski I Sltkowskl 
(tylko za drugą połowę). W Polonii, 
dó najlepszych należeli Wichowskl 
I Zlotklewlcz.

Dzień PZPN to przede wszyst
kim masowe zawody wszystkich 
sekcji piłkarskich wszystkich 
klubów w Polsce. W każdym 
okręgu odbędzie się wiele Im
prez, skupiających zainteresowa
nie publiczności.

Na czoło tych Imprez wysu
wają się Jednak derby lokalne, 
które rozegrane będę prawie 
w każdym piłkarskim okręgu.

Największa ilość tych imprez 
odbędzie się na Śląsku, gdzie ki
bice sportowi obserwować będą 
mecze Polonia Bytom — Szom
bierki Bytom. Piast Gliwice — Gór
nik Zabrze, Ruch Chorzów — AKS 
Chorzów. W Gdańsku odbędzie 
się spotkanie: Lechla Gdańsk — 
Polonia, w Poznaniu . Warta1 Pw 
znań — Lech Poznań.

Warszawa wystawia na Dzień 
PZPN cztery reprezentacje, które 
rozegrają spotkania we Wrocła
wiu, Radomiu, Chodakowie i zy> 
rardowie, w- Gisztynle bawić bę
dzie stołeczna Logia, . Szczecin 
obserwować będzie . derby; lo
kalne: Chrobry — Pogoń.

W Krakowie poza’ spotkaniem 
Wisła — Cracovia, — odbędzie 
się 20 spotkań-z udziałem za
wodników ligowych i , A-klaso- 
wych w Bochni, Brzesku,, Chełm
ku, Chrzanowie, Trzebini, Jaworz
nie, Miechowie. Myślenicach. I No
wym Sączu, Nowym Targu, Niepo
łomicach, Oświęcimiu, Olkuszu, 
Rabce. Skawinie, Tarnowie, Wado
wicach, Zakopanem, Kalwarii I 
Żywcu. .> ,

W woj. warszawskim, posa 
spotkaniami reprezentacji . okrę
gu, odbędzie ślę '33 dalszych 
meczów z udziałem ' klubów1 kl- 
A i B klasy WOZPN.Jerzy Groyeckl

Białystok, Lubllnlanka — Gwar
dia Białystok, Stal FSC Łubltn —

Przeciętna szybkość X Wyścigu Pokoju

Etap km

inoywiauaime ।

zwycięzca | najlepszy Polak | zwycięzca________ Polska

224 Praga — Brno Oehgren (Szwecją 
— 36,488 km/godz.

4. Bugalski 
— 36,488 km/godz.

Polska
— 35,819 km/godz.

—

n
Brno — Tabor Brlttaln (Anglia) 

— 34,467 km/godz.
3. Pruski 
— 34,466 km/godz.

Anglia 
— 34,143 km/godz.

t. — 34,143 km/godz.

1 " 481 po II etapach Christów (Bułg.) 
— 35,808 km/godz.

4. Pruski 
— 35,744 km/godz.

Polska
— 35,722 km/godz.

jąc mecz 59:57. ■
Wynikł u 

czwartek 2 bm: Olimpia Poznań 
—• Wybrzeże Gdańsk 59:45 (21:25). 
Gwardia : Wrocław — Spójnią 
Gdańsk 57:48 (33:24). CWKS Wroc
ław — AZS Toruń €8:49 (31:19).

Piątek 3 bm.: AZS , Toruń — 
Wybrzeże Gdańsk <4:53 (W:27). 
CWKS Wrocław — Gwardia Wroc
ław 59:57 (57:57,; 57:57, 38:38). Spój
nia Gdańsk Olimpia . Poznań
€3:34 (28:11).

1. CWKS Wrocław 9 3 175:143 
.3 2 177:1582. AZS Toruń . . ...........-

3. Gwardia Wrocław 3 J 171:159
4. Spójnia Gdańsk, 9 1 148:1M
5. Olimpia Poznań . 3 1 130:172
6. GKS Wybrzeża

Piłka nożna
WARSZAWA. Stadion Dżleaię- 

ciolećia o godz 19,15 mecz pił
karski liga polska — liga węgier
ska.

Imprez^ z okazji Dnia PZPN 
podajemy na innym miejscu.

Koszykówka
WARSZAWA. Hala Gwardii o 

godz. U: Legia W-wa — Lech 
Poznań. Polonia w-wa — ŁKS 
Łódź. AZS W-wa — Wisła Kra
ków. ■ u-- ,

WROCŁAW. Spójnia Gdańsk — 
AZS Toruń, Gwardia Wrocław — 
Olimpia Poznań, GKS wybrzeże 
— CWK8 Wrocław.

Boks
SZCZECINRK I SŁUPSK. Ml»- 

dzyokręgowe spotkania Koszalin 
— Zielona Góra.

WROCŁAW. Mecz międzyokrę- 
gowy Wrocław — BydgoreeŁ

PRZASNYSZ. Turniej najlep
szych zawodników wsi.

Lekkoatletyka
WROCŁAW. Mecz lekkoatletyw- 

ny Katowice — Wrocław.
ZIELONA GÓRA, otwarcie se

zonu lekkoetletycznego.
W całym kraju: zawody «ta- 

fet dziecięcych.

Tenis stołowy
LUBLIN. Spotkania międzyna

rodowe Piast Lublin — Siavia Pra
ga w sobotę w Lublinie oraz Piast 
Lublin — Siavia Praga w Lubarto
wie w niedziele.

. , ; ' ■ • I LIGA ; .■
‘ Sobota: Slęza Wrocław — Sparta 

Łódź, Siemianowiczanka — Skra 
W-wa; niedziela: Start Wrocław — 
Sparta Łódź, AZS Gliwice — Skra 
W-wa, Start Gdynia — Stirt Łódź, 
Cracovia — Sparta W-wa.

n LIGA
' Grupa I: Błękitni' Stargard — 
Sygnał Lublin, Warszawianka — 
Blask Poznań. Spotkania Start Pa
bianice — Gwardia Katowice — 
oraz Start Dzierżoniów — Gwiazda 
Bydgoszcz odwołane z powodu wy
cofania się z rozgrywek zespołów 
Gwardii ■ Katowice i Startu Dzier
żoniów.

Grapa U: AZS Gdańsk — DKS 
Łódź, Unia Mątwy —. AZS W-wa, 
Stal Mielec — Odra Szczecin, mecz 
Stal Tarnów’ — Górnik Wałbrzych 
odwołany z powodu wycofania clę 
z rozgrywek zespołu Górnika Wał
brzych.

Siatkówka
Boatiywki w sobotę 1 w nlodźie- 

lę:: ■■
GRUPA PÓŁNOCNA

Wolomia. Łublinianka
a o 1S0U80 Wołomin, Btai Lublin ■

Muratan

Huragan Woiomln.r
Gdańsk. Unia Gonów 

Gdańsk, Stal Toruń
— Start 

Sparta
Gdańsk, Unia Gorzów — Sparta 
-- ■ ' Toruń StartGdańsk, Stal 
Gdańsk.

, GRUPA POŁUDNIOWA -
Mlalec. ; stal Mieląc , — ; CWKS 

Wrocław. Tamo via — Sparta Leg
nica, Stal Mielec — Sparta Legni
ca, Tarnovia — CWKS Wrocław.

Kraków. Start Katowice — Zie
loni .Zielona Góra.'. Górnik Kato
wice — Sparta Kraków, Start Ka
towice — Sparta Kraków, Górnik 
Katowice — Zieloni Zielona Góra.

Rugby
1 LIGA

Czarni Szczecin — Start Grochów, 
Polonia Bytom — Górnik Katowi
ce, AZS AWF W-wa — Start Łódź 
o godz. 15 na AWF, AZS Gdańlk 
— Urania Kochlowlee.

Piłka rączna
LIGA MĘSKA

AZS Katowice — stal Chorz6w, 
Pogoń opole — GKS Wybrzeże, 
AKS Chorzów — Stal Kuźnia Ra
ciborska, CWKS Wrocław — LZS 
Folwark, Sparta Katowice — Var- 
•ovia, AZS Wrocław — Budowla
ni Groszowlce. ,

LIGA 2EN8KA
Górnik Świętochłowice — AZ* 

AWF W-Wa, Włókniarz Łędznlk — 
Cracovia, Budowlani Gogolin t 
Zryvz Katowice, GKS Wybneże — 
Stal Chorzów.

Zapasy
I liga: CWKS W-wa — Gwardia 

W-wa - o godz. u na stadionie 
CWKS. Stal Nowy Bytom — Waru 
ta Poznań. AZS w-wa — Dnia 
Swarzędz o godz. U na AWF, Stal 
WSK Wrocław — Górnik Mysłowi
ce.
II liga: Budowlani Piotrków — 

Sparta Szczetln. Sparta Gdańsk — 
AZS, Poznań.: Stal Patawag Wroc
ław :— Orzeł wełnowlec. stal Ła> 
giewnlkl —• ŁKS Łódź, Start W-wa 
— Sparta Poznań, Kolejarz Kraków 
— Górnik Katowice, Szczyt Bogu> 
szów — Flota Gdynia.

Hokej na trawie.-//:1.uga
Start Gniezno — X*eh Posmań, 

CWKS Poznań — Pomorzanin To
ruń. Warta Poznań —' Siemlanowi- 
cianka. Polonia Środa — Rza- 
mi^lnlk W-wa.

-rn LIGA /■. 
Grapa północna*7 AM Szczecin — AZS Poaaań, 

chla Gdańsk — Zryw GnleiM, U* 
GrudaiAdz — LIS BoCowa. ,



Praga - Brno

224 km
INDYWIDUALNE

1. Oehgren. Szwecja 
(minus i min bonifikaty)

2. Van Tongerloo. Belgia 
(minus JO sek. bonifikaty)

3. Rae. Ańglia
4. Bugahki, Polska
6 Chnstov. Bułg.
8. Boudon, Francja
7. Chwiendacz, Polska
8. Levacic. Jugosi
9. Pruski, Polska

10. Kapitonow, ZSRR
11. Czerepowicz. ZSRR 

U Brittam. Anglia —
McNeili. Anglia - 6.04.43.

14. Ruzicka CSR. 15. Jackson, 
Anglia, 16. Petrovic, Jugosławia. 
17. Schur, NRD. 18. Stolper. NRD
IB.
H., 
22.

Hiller, Szwecja, 20. Pedersen
Dania, 21. Le Menn. Francja,

NRD
PTOOSt, Belgia. 23. Hennlng,

wszyscy w czasie 6 04,43,
24. Verhelst, Belgia, 25. Więcków- 

•ki, Polska, 26. Dourdin, Francja, 
27. Dumitrescu. Rumunia — 
wszyscy w tym samym czasie 
6-05,06,

44. Dalgaard. Dania — 6.15,43,
Wterszynin. ZSRR — 
Grabowski, polska — 
Vesely, CSR - 6.38,52, 
dowski — 6.43,47.

DRUŻYNOWE
l. Polska
2. Anglią
3. Belgia
4. Szwecja
5. Francja
6. NRD
7. Jugosławia
8. ZSRR
9. Dania

10. Rumunia
U. Bułgaria
12. CSR
U. Węgry
14. Finlandia

Etap ukoftczyia

Nie chcieli
typuje Belgawiele stracić Lif

a zyskali wszystko 4.V.1957 r.WarszawaNr 64

Nieznany Szwed i „nieobliczalna” Polska6.03.46

6.03.46

. (Z- w.)

6.h1t. 
6.01,26
6.M 35

6.03,46
6.03,46
6.03,46
6.03,57

p,/

Red. R. Meyer

6.15,43,

27-letni Axel OehgrenPara.

19.09.27

18.29,18
18.40,13

tajmy, że Polacy wystartowali do 
Wyścigu Pokoju z planem: „jaa 
najmniej stracić na górskich eta* 
pach“. Nieoczekiwanie natomiast 
nie tylko nie stracili, lecz zyskali.

49.
51-
72.

Zwycięzca pierwszego etapu Wyścigu Pokoju Szwed Oehgren 
pozdrawia wiwatującą na jego cześć publiczność w Brnie 

Telefoto CAF

Nasz specjalny wysłannik red. Z. Weiss donosi:
(dalekopisem) 

.ii nerwowego 
uje przybycia 
/ gwar spoza

50.000 
pod- 
czo- 

bram
_______ _____ jje niedługo potem, 
że czołówka już się zbliża do me
ty. 50.000 pai oczu wpatruje się 
w bramę stadionu, w której uka
zuje się piątka kolarzv. Prowadzi 
ją zawodnik w granatowej koszul
ce. Nikt jeszcze nie domyśla się 
nawet, kim test ipn ninwatnliwv

R ZMAWIAŁEM po etapie z na-' 
sżym korespondentem paj^ 

«kim Pr R-. Meyerem z EquipK 
Czy wiecie co mi on powicia»? 
Otóż ni mniej, ni więcej, tylko że 
X Wyścig Pokoju wyęra Belg 
Guaume .Van Tongerloo który na 
etapie do Brna zajął 2 miejsce.

A wjęc jeszcze jedna wróżba 1 
to dotycząca kolarza- nie z grupy 
znanych faworytów. & He jeszcze 
będzie takich przewidywań l,„ 
niespodzianek. których pełną garść 

.przyniósł nam Już I etap jubileu
szowego Wyścigu?

Więckowski — Pruski coraz bar- 
-Iziej zbliżała się do uciekającej 
•zolowki.

Nie nieliśmy lej pewności jeszcze 
nawet i na 23 km przed metą, 
r-.iedy wyścig prowadził Chwien
dacz z Van Tongerloo, a liczną 
zrup«; hamowała wspaniale takty
cznie polska trójka: Bugalski —
Pruski Więckowsld.

A tymczasem na mecie taka ml-

18.13.12
18.13,34
18.13,34
18.13 45
18,14,09
18.15.22
18.22,18

zawodników;
wycofał się Dahibom, Szwecja. 
Przeciętna szybkość etapu — 36,9 
km na godzinę.

MHEWĄTFLIWY zawód sprawili 
iw wszystkim na I etapie kolarze 
rńdzleccy. Drużyna ZSRR straciła 
aż 10 min. w stosunku do zwycię
skiego zespołu Polski a to, trzeba 
przyznać, bardzo dużo. Najlepsza 
w drużynie była — rzecz szczegól
na — para beniaminków: Kapito
now, Czerepowicz. Zajęła ona wy
sokie lokaty ł strata byłaby pra
wie niedostrzegalna dla zespołu, 
gdyby nie to, te zabrakło w dru
żynie trzeciego zawodnika, a ten
trzeci był nim
przyjechał do mety 
12 minut.

Zespół . radziecki

Kłewcow

wystartował
pod złymi auspicjami, bo bez Jed
nego z faworytów wyścigu. Ko- 
łumbeta. Ten znakomity kolarz, 
chyba wskutek własnej lekkomyśl
ności . w przededniu rozpoczęcia 
wyścigu, spacerując boso po po
koju. nastąpił na gwóźdź ł głęboko
sranlł sobie stopę. Jeszcze na
dwie godziny przed startem nie 
było wiadomo czy Kołumbot bę
dzie uczestniczył w Wyścigu.

Sami dziennikarze radzieccy z 
niepokojem wpatrywali się w ko
lumnę defilujących kolarzy 1 wte
dy dopiero spostrzegli, że na ro
werze z numerem startowym 110 
siedzi ktoś Inny, mianowicie jeden 
z rezerwowych — Koledow, a więc 
Jut trzeci z debiutantów w druży
nie ZSRR.

Koledow kończył wyścig jeszcze 
za Grabowskim z różnicą 10 mi
nut. ale nie był ostatnim z zespołu 
radzieckiego, ■ gayż listę zamykał 
na mecie zupełnie nieoczekiwanie 
Wostrlakow. Kapitan drużyny, 
Wierszynln. jechał dzisiaj dokła
dnie na poziomie naszego Elka. 
a więc nie zadowolił.

„strzała północy"
pierwszą niespodzianką

W dotychczasowej hi
storii 100 etapów

Wyścigu Pokoju ani razu 
szwedzki kolarz nie trium
fował na mecie. Tegorocz
ny wyścig zapoczątkował 
drugą setkę etapów naszej 
imprezy, przynosząc praw-

nieznany na szerszej are
nie międzynarodowego ko
larstwa. Znalazł się już je
den taki.

Czy Oehgren utrzyma na 
długo koszulkę lidera? 
Spróbujcie odpowiedzieć
sobie na to sami,

dziwą 
Na 

etapu 
grena 
wagę 
przed

sensację.
trasie czwartkowego 
zwróciliśmy na Oeh- 
po raz pierwszy u- 
dopiero na 80 km 

metą, kiedy gonił
czołówkę razem z grupką, 
w której byli m. in. Schur 
i Chwiendacz. Pościg udał
się, 
już 
był

ale wśród 14-osobowej 
grupy czołowej. Szwed 

naszym kandydatem
nr. 1 do... odpadnięcia.

Wielokrotnie zmieniał się 
jeszcze skład czołówki, 
Szwed jednak zawsze po
trafił się w niej utrzymać. 
Gdyby ktoś chcial posta
wić na niego, jako na zwy
cięzcę etapu, .zagarnąłby 
cały „bank“ totalizatora.

Pozwolę sobie przypom
nieć mój artykuł w po
przednim numerze „Prze
glądu Sportowego*1, w któ
rym nie wykluczałem nie
spodzianek i skłonny by
łem przypuszczać, źe li
derem Wyścigu może zostać 
ktoś całkowicie dotychczas

gając wnioski z
jaką usłyszałem o 
ezyrn zwycięzcy.

wycią- 
relacji, 
dzisiej-

Otóż w tym roku odbył 
się w Szwecji zaledwie je
den wyścig, będący jedno
cześnie eliminacją przed 
ustaleniem drużyny na 
Wyścig Pokoju. Dystans 
tego wyścigu wynosił... 51 
km (tak, tak: pięćdziesiąt 
jeden) wygrał go właśnie 
Oehgren „rozpruwając" 89

zwycięzca pierwszego etapu Jubi
leuszowego Wyścigu Pokoju, nie
wątpliwy, bo wyprzedza swych 
rywali o dobrych kilka metrów.

W granatowych koszulkach, jadą 
dzisiaj kolarze kilku państw, a z 
daleka niepodobna rozróżnić barwy 
pasa na koszulce zawodnika. Na 
ostatnich metrach widać już i nu
mer startowy zwycięzcy — 116. 
Sto szesnaście? A więc Szwed i 
może Ameil? Nie. Cóż za ogrom
na niespodzianka l właściwie pod
wójna, bo przede wszystkim dla
tego, że zwycięża Szwed, a po 
drugie że jest nim Axel Oehgren, 
debiutant w Wyścigu Pokoju i ko
larz, o którym wsrod 50.000 widzów 
zebranych na stadionie, nikt nie 
mógłby powiedzieć nawet jednego 
szczegółu.
W CZOLOWCE BYŁO

A więc niespodzianka 
międzynarodowej, ale w

TRZECH

w skali 
ciągu na-

konkurentów, 
kowal się do 
prezentacyjnej, 
cześnie zdobył

Zakwalifi- 
drużyny re* 

a jedno- 
sobie przy-

domek, „strzały północy".
Zapewniają mnie, w „o- 

bozie szwedzkim", że Oeh- 
ąren siedział w tym roku 
zaledwie kilka razy na 
rowerze. 27 letni Szwed 
przypomina posturą nasze
go Bernarda Pruskiego. 
Typowy Skandy na wcz.yk, 
blondyn, z. zawodu mecha
nik samochodowy, mieszka 
1000 km na północ od 
Sztokholmu.

ZW.

stępnych sekund jest I druga, która 
nam Polakom, zebranym tutaj na 
stadionie, sprawia szczególną ra
dość. Za Szwedem jedzie jako dru
gi — kolarz w biało-czerwonej ko
szulce, ale nie jest to Chwiendacz, 
którego na 23 km przed metą wy
przedziliśmy, kiedy prowadził Wy
ścig do spółki z Belgiem Van
Tongerloo z przewagą około 800
m nad wielką jeszcze grupą. Nie,
to przecież jest Bugalski. Staś

WIĘCKOWSKI ZAPOMNIAŁ 
O BÓLU

Sukces, bo tak trzeba określić 
wynik polskiej drużyny, jest tym 
większy, że nie obyło się bez de
fektów. Pomińmy defekt przerzut- 
kl Paradowskiego, który po zmia
nie roweru bardzo słabo jechał 
na nlepasującej mu ramie i w re
zultacie odbył właściwie spacerek 
do mety. Groźniejszy był defekt 
Więckowskiego, któremu pękł w 
rowerze widelec. Czujni Michalak 
i Nowoczek szybko dokonali zmia
ny widelca, który przerzucono z 
uszkodzonego roweru Paradowskie
go do roweru Więckowskiego i 
podjechali do Mariana pytając czy 
chciałby dosiąść swego roweru. 
Więckowski oczywiście wołał je
chać na swoim rowerze, ale w tym 
okresie ruch w czołówce zapowia
dał Jakąś ,,rozróLkę“. Marian 
więc nie chcial ryzykować w tyęn 
momencie żmlńńy Roweru, aby mu 
nie uciekll rywale.

Kiedy wóz techniczny po jakimś 
czasie podjechał znowu do Więc
kowskiego, ten miał w tej samej 
chwili nowy defekt, tym razem 
dętki i zmiana roweru okazała się

Prezes UCI Joinard w rozmowie i Cliwiendaczem, Pruskim 1 Paradowskim
. ■; . Fot CAT '

pa próbowała Inicjować pościg — 
opowiadał Więckowski po etapie. 
— Nie udało się nam odeprzeć 
tych ataków, cóż więc było robić, 
musieliśmy i my gonić Grzego
rza. Był on już dobrze wypompo
wany i na 7 km przed metą na-
sza grupa złapała go, 
ciągłe jeszcze z Belgiem.

jadącego 
Wówczas

jednak i my ruszyliśmy do ataku, 
który przyniósł nam powodzenie.

Zwróćcie uwagę na przeciętną 
szybkość tego etapu 3G,9 km na 
godz. Ze względu na jego dłu
gość 224 km i urozmaicony teren, 
średnia jest dobra, zwłaszcza, że 
dął silny -wiatr boczny.

— Przy bocznym wietrze trud
niej się Jedzie, niż pod wiatr —

opowiadał Bugalski bo wiedy

traci jednak na bieżni stadionu 
metr po metrze I w rezultacie mel
duje się na mecie na czwartej po
zycji.

25 sek. potem znowu biało-czer
wona koszulka. Tym razem jest 
to Chwiendacz, który kończy Wy
ścig samotnie. Jeszcze kilkana
ście sekund i znowu samotny za
wodnik w biało-czerwonej koszul 
ce — Pruski. W czołowej dziewiąt- 

; ce na niorie jest więc trzech na- 
; szych koiarzy i Polska wygrywa 
। etap.
i Jeszcze na 80 km przed 
; ani nawet nie marzyliśmy 
। kim sukcesie. W czołowej 
> w przewadze byli Anglicy,
jechali we trojkę. na

metą, 
o ta-

którzy 
lotnych

finiszach zademonstrowali wspania
łą szybkość. Po dwóch zawodni-
ków miała tutaj Polska (Chwien-
dacz 1 Bugalski), Jugosławia (Val. 
cic l Petrowic) oraz Francja (Bou- 
don i Dourdin) — ale liczna gru-

konieczna.
Mówimy defektach Mariana,

ale przecież interesuje Was prze
de wszystkim stan jego zdrowia. 
Więckowski narzekał przed startem 
w Pradze na ból w biodrze. Pod
czas jazdy zapomniał o bólu, a 
olaster na rozbitym łokciu powie
wał na wichrze Jak chorągiewka. 
Ale i o dolegliwości w łokciu 
Więckowski także zapomniał. „W 
czasie wyścigu zapomina się o 
każdym bólu'1 — oświadczył nam 
po przybyciu do mety.

Ta męska postawa i ambicja ka
pitana polskiego zespołu, jest do
brą wróżbą na następne etapy. 
Rana niewątpliwie gol sle. a dzi*

Gorycz
porażki

siaj Marian spełnił 
komlcle. kierując 
akcją pary Bugalski

BUGALSKI NA..
Długo nie można 

wać“ konkurentów.
dzie się szybko.

zadanie zna- 
z rozmysłem 
— Pruski,

. ZIELONO 
było „oszuki* 

że to niby Je-
Spostrzegli -się

pa. w której z Polaków Dyla para i oni wreszcie 1 coraz to jakaś gru-

Jesie,we.i:

O
Jugosłowiańscy 
reprezentanci 

na Wyścig Po
koju — od le-

Vuksan, Cvefn, 
Levacic. Val- 

cic, Petrovic
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Mroczek zabiegł mu drogę, ale raptem potknął 
się i ,.Sowa“ objechał go bez trudu... Biegnąc 
w szalonym tempie Ślązak wypuści! pitkę dość 
daleko pćzed siebie i Kreska wybiegi, aby mu ją 
zabrać spod nóg. Decyzja bramkarza była po
wzięta o ułamek sekundy za późno... W chwili 
gdy rzuca! się pod nogi Sowińskiego, ten oddal 
strzał...

Pan Teofil zamknął oczy...
— Gol? — jęknął pytająco do Juniora.
— Brawo!! — wydarł się w odpowiedzi major 

i Baje odważy! się spojrzeć na pole walki.
Bombę Sowińskiego już niemal na linii bram- 

' kowej przyjął z woleja Majewski. Odbicie było 
jednak zbyt płaskie, tak że przejął je nadciągają- 

’ cy Tajstr I i powtórzył strzał. Kreska był już na 
I stanowisku, jednakże piłka wysunęła mu się z rąk 
J i potoczyła pod nogi prawego łącznika...
i Wacek runą! bohatersko za nią — i nastąpiło 
) straszliwe zderzenie. Pędzący Ślązak nie ponosił 
i w tym wypadku żadnej winy. Choćby chciał, nie 
, zdołałby się zahamować...
J I gdy z jednej strony stadionu, z miejsc obsa- 
# dzonych przez widzów śląskich wyleciały w niebo 
f szaleńcze ryki radości z powodu uzyskania gola, 
4 z drugiej — publiczność oniemiała...

Kreska leżał zupełnie bez życia... Podnosili gc 
Fajstrowie i Mroczek... Bezwładnie wysuwał sit, 
im z ramion...

Za chwilę był już przy kontuzjowanym doktor 
Z trybun zbiegł na boisko Jankowski, Junior i kil 
ku dziennikarzy pod wodzą „króla wywiady 
a za nim gnali jak szaleni Baje, Klubman, majoi 
Junior.

Brawa i krzyki, jakimi darzono Zawieruchę 
z racji uzyskanego przez nią gola, zgasły stosun
kowo szybko w obliczu nieszczęśliwego wypadku .

Majner. zarządziwszy przerwę, brał osobiście 
udział w ratowaniu Kreski, podobnie jak i pecho
wy strzelec pierwszej bramki dnia. Ślązak tłuma
czył każdemu z osobna, że nie ponosi żadnej wi
ny, że bramkarz rzucił mu się wprost pod nogi . 
Sprawa była jasna, nikt nie rościł do niego żad
nych pretensji.

Kreskę doprowadzono do przytomności, maso
wano, a pan Teofil, zasłaniany przez Juniora 
i Klubmana, dal mu łyk czegoś, co wcale nie było 
wodą. Ten łyk postawił bramkarza ostatecznie na 
nogi. Chwiał się, ale błagał Jankowskiego, aby 
mu pozwoli! grać dalej. Zapasowy bramkarz 
„Stach" stal już gotowy do akcji i również gorą
co prosił prezesa, aby Wacka sprowadzić, choćby

na kilkanaście minut do szatni, powierzając jemu 
straż nad „świątynią" Piasta.

Pan Karol konferował przez chwilę z lekarzem, 
potem spojrzał na zegar. Pozostało dwanaście mi
nut do przerwy.

— Panie prezesie, niech ml pan pozwoli zo
stać — molestował Kreska. — Panie doktorze, 
czuję się już zupełnie dobrze!...

— Dobrze, zostań!...
— Proszę panów z placu! Zaczynamy grę!... — 

nawoływał Majner.
Zalewski z piłką u nogi czekał już na środku 

Fajstr I vis-a-vis, dawał nowe dyspozycje swoim 
kolegom...

Kreska stanął w bramce, witany z niesłycha
nym entuzjazmem przez widownię. Drżały pod 
nim kolana, wirowało mu w głowie, w boku od
czuwa! jakiś przenikliwy ból... Ale musiał prze
cie stać na stanowisKU, dopóki w ogóle móg! 
stać. To by! jego obowiązek, chrzest na wielkiego, 
prawdziwego sportowca...

Zawierucha ruszvla teraz z furią. W mgnieniu 
>ka Fajstr II znalazł się na polu bramkowym 
Piasta... Jego straszliwa bomba poszła jednak gó
rą tak wyraźnie, że Kreska nie próbował nawet 
lej chwytać.

Nasi przyjaciele zajęli już swe miejsca w loży
-lonorowej a Midorowicz 
iie mogąc przepchnąć się 

— Naprzód Edwin!! —
entuzjaści śląscy.

— Naprzód chłopaki!!

robił głośną awanturę, 
do swego szefa.
dopingowali Fajstra II

Murc powstrzyma! znów przebój Ulęgałki, -kie- 
rując pitkę na prawe skrzydło do Sowińskiego. 
Wobec tego, że lewy pomocnik Piasta nie móg! 
sobie dać rady z fantastycznymi sprintami „So
wy", Majewski schodzi! raz po raz ze swego miej
sca. pomagając koledze trzymać w szachu skrzy
dłowego Zawieruchy. Kilka razy wkracza! z po
wodzeniem, ale Fajstr I rychło znalazł na to „od
trutkę". Sowiński dostał krótką instrukcję i ma
jąc piłkę, sfingował tylko swój zwykły bieg po 
linii autowej, kończony centrą spod chorągiewki. 
Odciągnąwszy Majewskiego ze środka, spasowa!

W czwartek Czechosłowa* L] 
cy przeżywali gorycz^ 

porażki. W ostatnich godzi* c;] 
nach przed startem reklamo* 
wano ich powszechnie Jako i;! 
faworytów na swoim terenie, pi 
tymczasem jednak przegrali 
z Polską o 29 min. Honor ze* 
społu uratował tylko jeden 
Ruzicka, reszta zawiodła kom* 
pletnie. :

Można by usprawiedliwić U*, 
właściwie tylko Kubra. któ* p] 
remu tak dokuczał skurcz hó 
m-ęśni w łydce, że kolarz ten 
wielokrotnie musiał schodzić pi 
z roweru i przebywać po kil- pi 
kanaście metrów piechotą. p.

A Vesely? Przykry to był 
widok, kiedy popularny ,,Hon* 
za** opad! tak dalece z sił. za- pi 
ledwie po 60 kną od startu, M 
źe po prostu Wlókł się z p* 
outsiderami Finem i Węgrem, Pi 
mając za sobą tylko — zwróć* pi 
cie na to uwagę -• trójkę FI* [p 
nów, drugiego Węgra i na- 
szego Paradowskiego po de- p 
fekcie. £

— Co się stało? — rzucił iś-U 
my mu pytanie wyprzedzając f* 
go wozem. Odpowiedzią było p 
tylko — Jakże wymowne — -Ź 
wzruszenie ramionami. ale 
czy osłabienie było przejście- p 
we — zobaczymy wkrótce, p

trzeba walczyć o pozycję, aby zła
pać kolo.

Patrzę na twarz Bugalskiego.;po 
etapie, uświadamiam soble jego 
czwarte miejsce' na mecie, i. „.po
równuję jak wyglądała twarz Bu- 
^alskiego przed kilku godzinami 
przed startem w Pradze. Wierzcie 
mi, że była po prostu;.^ tZielonka* 
wa.

Nie chciałem go pytać o powód 
tej dziwnej barwy skorym nato
miast jego koledzy z drużyny’-za
pewnili mnie, że Staś jeSt zdrów 
jak. ryba, tylko -że bardzo.^, -zde
nerwowany, stąd też .wygląd nie
co... zielonkawy. • _

Dowiedzieliście się już -pewnych 
szczegółów o 4 -naszych* chłopcach, 
ale nie wspomniałem jeszczeo 
Pruskim i Grabowskim.. Debiutant 
w Wyścigu Pokoju, Berniird Pru
ski pracował „na medal**.c Stracił 
do zwycięzcy ledwie 40 sekund, 

,a dzisiejszy etap z pewnością do
da mu bodźca 1 powiększy wiarę 
we własne siły.

Co do Grabowskiego to jpozwól- 
cle, że sam Wam opowie .o sobie.

— Mówiąc po kolarsko, ."„brako* 
wało" mi dzisiaj trochę. Zobaczy
my co będzie dalej, może lepiej 
a może gorzej...

—- Na podjeździe kolo JUilawy 
ktoś potrącił mnie i musiałem 
zeskoczyć z roweru. Potem dogonić 
grupę było bardzo trudno. k

Nie tylko my przeżywaliśmy . ra
dość. Cieszyli się przede wszyst
kim Szwedzi. Zwycięstwo Oehgre- 
na 1- 4 miejsce zespołu szwedzkiego' 
w identycznym czasie z Belgią to

wynik bez precedensu dla Szwe. 
cji w'blstorU Wyścigu Pokoju.:.

Ósme miejsce natomiast zespolą 
ZSRR, 11 — Bułgarii i aż 12 ' — 
drużyny CSR, która nie pozwoli* 
la się wyprzedzić _ tylko arcysia- 
biutkim zespołom Węgier . i Fin*
landit oto największe niespo-
dzianki, ale w sensie ogólnego za« 
wodu. _

Z. Weiss
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nagle w tył do Fajstra I, a ten, objechawszy 
Mroczka, podał bratu...

Fajstr II znalazł się na przeciwko Kreski w od
ległości kilkunastu metrów i oddał szpicem wspa
niały strzał w górny róg. Wacek skoczył, ale nie 
uczynił tego z normalną szybkością i sprężysto
ścią... Piłka trzasnęła go w czubki palców i weszła 
do bramki, przebijając naciągniętą zbytnio sieć... 
Wylądowała daleko za boiskiem...

Ryk, jaki wstrząsnął teraz stadionem, nie miał 
już w sobie żadnych dźwięków, przypominają
cych, choć trochę, glos ludzki. Teraz nie biła już 
braw sama tylko grupa Ślązaków. Klaskali wszys
cy. Kombinacja Fajstrów była tak piękna i za
kończona w sposób tak imponujący, że musiała 
wycisnąć okrzyk zachwytu z piersi wszystkich 
widzów.

Bila brawo cała loża prasowa, biła loża hono
rowa z Jankowskim, i mecenasem Zgodą na czele. 
Nie entuzjazmował się tylko pan Teofil i nawet 
po cichu zgromi! klaszczącego Klubmana:

— Co do diabla, bracie Polaku? Z czego się cie
szysz? Że prowadzą już 2:0?

Pan Waldemar speszy! się.
— Przecież... Zrobili to naprawdę pięknie...
— Pięknie, pięknie! — przedrzeźniał Baje.. — 

Patrz lepiej, bracie Polaku, co się robi z Kreską!... 
Chłopak blady jak trup, słania się na nogach!... 
Bardzo przepraszam Karolu, patrz co jest, z Wac-
kiem...

— Właśnie widzę, gorzej jest niż sądziłem...

Ataki Zawieruchy poszły teraz fala za falą, na 
zmianę: to-prawym skrzydłem przez Sowińskiego, ; 
to środkiem, korzystając . z utrącenia Majew- 1 
skiego... . 1

Kreska by! w--nieustannym oblężeniu, a jeśli । 
chwytał i odbijał jakoś piłki, czynił to raczej 1 
szczęśliwie, niż pewnie... Po krótkotrwałym oży
wieniu, poruszał się obecnie coraz wolniej, z coraz 1 
większym 1 widocznym wysiłkiem... 1

Ostatnie minuty przed przerwą wydłużały się 1 
w nieskończoność... 1

Jankowski przestał dowcipkować z narzeczona.. 1 
Twarz ściągnęła mu się w bruzdy i skamieniała. 1 
Mecenas Zgoda spoglądał na niego ze szczerj'rn 1 
współczuciem, Klubman bębnił nerwowo palcami 1 
po parapecie loży, a Baje wydawał z siebie jakieś 1 
rozpaczliwe żałosne pomruki...

Fajstrowie nie odchodzą teraz ani na moment 
od bramki Fiasta.„ Oddali właśnie na zmianę 
cztery kolejne 1 strzały, z najwyższym wysiłkiem 1 
odbite przez Kreskę, kiedy Majner odgwizdal ' 
przerwę... 1

Głośne westchnienie ulgi rozległo się na całym ' 
niemal stadionie. ।

Drużyny schodziły do ubieralni pod ulewą krzy- j 
ku i oklasków. ć

Teraz dopiero zorientowano się, jak źle było i 
z Kreską. Prowadzili gb pod ręce obaj obrońcy, 5 
a każdy -widział, że ambitny chłopak trzyma się J

— Allez, allez, Pralik!!! 
z trybun.

poleciało znów

Pralik przerwał rzeczywiście wspaniale. Zosta
wił za sobą Wicherka, kiwnął Murca i z rogu 
centrował do Ulęgałki. „Pieter" przyjął z powie
trza i kropnął jak z armaty. Grudziński z trudem 
odbił pięścią wprost na Zalewskiego... Zdawało 
się, że gol jest nieunikniony... Niestety, Zalewski 
przestrzelił...

W kilka chwil potem nastąpiło zderzenie Ma-
jewskiego z Fajstrem I, w wyniku którego śrbd-

.. na nogach jedynie siłą woli...
Załamała się jednak i wola... Kiedy wchodzili 

już pod trybuny, Wacek i zawis! na rękach kole
gów, zenądla! po raz drugi...

Gdy to nastąpiło, na: stojących miejscach po 
drugiej stronie stadionu wybuchła jakaś straszli- ( 
wa awantura. Kilku policjantów pośpieszyło , 
z interwencją.... . 1

W chwilę potem z ciżby tej wysunął się jakiś , 
człowiek. Przedzierając się przez tłum i wyrywa- ( 
jąc się policji, zgubił marynarkę i pędził przez , 
boisko w koszuli i z gołą głową... .Gnał wprost do , 
grupy znoszącej kreskę z boiska. Gdy był już 1

kowy pomocnik błękitnych okulał i stracił na ra- blisko, poznano go ws wszystkich lożach...
ne połowę swej' szybkości i zwrotności,;, ■ -- ; ■ d. a n


